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P. Sikorski usiłuje rozbić rokowania Witosa z prawicą.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.) j

dzeniu Sejmu przyłożyć nóż do gardła pos.
Witosowi przez zgłoszenie wniosku, w którym 
gea. Sikorski żądać będzie wyrażenia mu wo
tum zaufania ze. strony dotychczasowej więk
szości sejmowej, oraz oświadczenia, że będzie 
mógł przez czas dłuższy realizować swój pro
gram, albowiem w atmosferze przygotowują
cej się zmiany rządu nie może on pracować.

Gdyby wniosek ten nie został przyjęty 
przez p. Witosa, w takim razie gen. Sikorski

Horyzont parlamentarny zachmurza się dla 
rządu gen. Sikorskiego i lada dzień należy o- 
czekiwać przesilenia rządowego.

Gen. Sikorski jest silnie zaniepokojony po
stępem w rokowaniach, jakie się toczą między 
pos. Witosem a stronnictwami narodowemi, 
I próbuje je wszelkimi siłami rozbić. Ponieważ 
wysiłki jego spotkały się z niepowodzeniem, 
przeto — jak dziś mówią w kuloarach sejmo
wych — zamierza on na czwartkowem posie-

| grozi, że poda się do dymisji natychmiast, bie
dy jeszcze rokowania między p. Witosem » 
stronnictwami narodowemi nie zakończyły się.

Gen. Sikorski wszedł w porozumienie 
z Marsz. Ratajem,. który usiłuje zapobledz 
przedwczesnemu przesileniu przez utworzenie 
gabinetu koalicyjnego. Na jakich podstawach 
mógłby się oa utworzyć, nikomu nie wiadomo 
i należy się do tego projektu odnosić bardzo 
sceptycznie.

'(Telefonem ód naszego korespondenta').
Warszawa.

Na dnswjsżem psoeSeSteeniu Sejmu, przy 
rozpatrywaniu projektu rządowego o podat
kach konsumcyjnych pos. Kozłowski (Z. U. N.) 
wygłosił świeteie przemówienie imieniem swe
go klubu, w ttórem stwierdził, że projekt u- 
stawy udziela Radzie Ministrów takich upraw
nień, które są w znacznym 6topniu zrzecze
niem się kompetencji, przysługujących Sejmo
wi na rzecz Rady Ministrów.

Ustalił on, żc przy rozpatrywaniu ustawy 
nie może być wyłącznie miarodajny ani pogląd

na podatki konsumcyjse, ani wzgląd na inte
res Skafbu. Właściwem kryferjtnn dla tej u- 
stawy musi być kwestja zaufania Sejmu, 
względnie poszczególnych jego ugrupowań do 
obecnego Rządu.

Ustawa sama budzi wątpliwości, czy przy 
jej stosowania będzie decydującą rolę odgry
wa! interes Skarbu, czy też interesy polityczne.

Są poważne wątpliwości czy uchwalenie 
tej ustawy nie pociągnie za sobą różnych kon- 
cesyj politycznych, czy gospodarczych, które 
odegrają przysłowiową rolę „wyprawy4* do tej 
„skórki" podatkowei.

W tej chwili potrzebny jest Rząd silny, o- 
party o trwałą większość, gotową zawsze do 
udzielenia szybkiego, skutecznego i bezintere
sownego!!) poparcia każdemu projektowi tego 
rządu i poniesienie wspólnie z nim odpowie
dzialności wobec społeczeństwa za podatki.

Takiej trwałej większości, tembardziej bez
interesownej, obecnie niema. j .... ■

Ponieważ klub Zw. Lud. Nar. nie ma do 
obecnego Rządu zaufania — przy całkowitej 
zresztą wzajemności — przeto za ustawą, dają
cą bardzo szerokie pełnomocnictwa dla Rzą
du tylko ze względów politycznych głosować 
nie będzie

W głosowaniu Sejm przyjął ustawę słabą 
większością 25 głodów.
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INFORMACJE POLITYCZNE.
Francja zapewnia PocSfcę o swej przyjaźni.

Warszawa. (PAT-).
W połowie lutego S. r. wysicwował prezes J nośnie do podstaw, wyŁiiniętych w liście gen. 

Rady Kinistrów, gen. Sikorski, obszerny list j Sśkorsmego, zaznacza prez Poincare:
do fra+icuskiego prezydenta muiistrów p. Poiu- 
carego celom poparcia, kroków powziętych 
pił6z MinlstfeiStwo spraw zagranicznych dla 
ostatecznego uregulowania granic Polski aa 
Wscn odzie.

Dnia 22 lutego b .t. wystusęwai francnski 
prezydent ministrów Poincare obszerną odpo
wiedź, przesianą na ręce gen. Sikorskiego:

„Nie mam potrzeby zapewniać Waszej 
Ekscelencji — pisze prezydent Poincare — że 
godu; się z nim w znpełnośd w kwe&tji wspól
ności interesów Państwa Polskiego i Francji. 
Rząd francuski nie może żadną miarą zapo
mnieć o doniosłej roli, wyznaczonej Polsce w 
utrzymaniu równowagi, zbudowanej na trakta
cie pokoju, który uświęciło wskrzeszenie Wa
szej sławnej Ojczyzny".

Poincare przypomn’**! również gen. Sikor- 
(skiemu, że mógł on przekonać się za pobyto 
: swego w Paryża, jakie uczucia żywi w tej mie- 
' >ze cała opinja francuska. Następnie wspo
mniał o tradycyjnej, wiekowej przyjaźni, uśwlę 

Iconej traktatem sojuszu. Pretnjer francuski 
uważa za i«;cz zupełnie słuazną, że rząd pol
ski przy załatwianiu tak ważnjch dla deble 
spraw oczctuje poparcia rządu RepgblikL Od-

,,P Jeciłem delegatom francuskim w Radzie 
Ambasadorów, aby zażądali uregulowania w 
najkrótszym czasie sprawy gianic polsko-htfcw 
sklej, oraz granicy wschodniej zgodnie z poglą 
darni polskimi. Nie tram potrzeby zapewniać 
Pana, że rząd francuski poczyni wszystko, aby 
przyśpieszyć uregulowanie tej kwestjl i użyć 
całego swojego wpływu, aby uzyskać satys
fakcję dla Polski. Rząd francuski jeot w isto
cie przekonany, iż jest rzeczą niezbędną poło
żyć kres niepewności, która panuje jecawze w 
sprawie granic Państwa polskiego i pozwolić 
narocowi sprzymierzonemu poświęcić się z ca
łym spokojem organizacji -administracji, oraz 
rozwojowi rolnictwa, przemysłu i handlu, któ
ry Ouwinien uczynić z Polski silnej I szczęlll 
wej, jeden z elementów potbtawowych ekono
micznego odrodzenia Europy. Jestem oewny, 
że rząd polski oceniając ze swej strony zna
czenie sojuszu i poparcia Francji, nic przesta
nie łączyć wysiłków swoich z naszymi, za 
szlachetną Inicjatywą Waszej Ekwelancjfl, z 
dniem każdym zacieśniając żywe stosunki 
przyjazne, łączące oba kraje I przyczyniać się 
w ten sposób wraz z nam? do ugruntowania 
powazs -pnego pokoju*4.

Prasa francuska wywiera nacisk
w  sprawie uregulowania naszych 

granic wschodnich.
Inercja koherencji Ambasadorów.

Paryż. (IAT).
Kroki poojętb przez Polskę u konferencji 

Ambasadorów w sprawie uznania wschodnich 
jej granic, zdają się mieó jednomyślne popar
cie oplnjl francuskiej. „Ere Nou^ells" uważa, 
że rząd polski wybrał dla ciwoich starań Lar« 
dzo odpowiedni moment, w którym kowecz* 
ność uznania gronie Polaki stała się sprawą ja
sną i niederpiącą cwłokl Wymieniając „ni»J 
prawdopodobną inercję konfeiecnj: Ambasado1 
rów, „Ere Nouvelle“ zaznacza, że nie powinno 
się tolerować żadnego nowego odroczenia za- 
latwienu. powyższej sprawy.

Londyn. (PAT).
W apiawifc nznania wschodnich granic Pol-s 

ski, „Daily Telegrach" stw ierdź, że zdaniem 
prasy sojuszniczej konferencja Ambasadorów 
powinna uznać obecną sytuację dla Galicji 
Wschodniej i dla Wilna. Co do Galicji Wschoi 
dniej, „Daily Te^egraph" sądzi, że wobec tego, 
że Rosja niema 40 tego t  rrenu żadnych n-aw 
liistorycznyeh, tak samo jak i „fikcyjna Ukra
ina", teza pohka zdaje się stanowić jodynie 
praktyczną, a nawet sprawiedliwą politykę.

R c z d ź w i ę M  w  P .  S .  L .  „ P i a s t * *
U „Wyzwoleniem**- — P»p“?ete <f!aNiemożliwość sojuszu z „Chjeaą*. — G połączenie

rządu.
W zwiąaku % nieustającemi pogłoskami o.możliwe*, 

układzie p. Witosa z „Chjeną“ w koła oh sej
mowych zwracono uwagę na artykuł posk. 
ł-na Dąbskiego, który ukazał się w organie 
P. S. L. „Ludowiec" z datą 4 marca. Poseł 
Dąbsld pisze:

„Otrzymujemy liczne zapytania od swoich 
przyjaciół politycznych, c/y prawda jet,i, co 
giosd ną wsi „Ciijena", ie  P.S ,L. „Piast44 połą
czyło się, czy też ma się połączy c wkrótce %
„Chjeną". Odpowiadam na. to zapytanie nu 
blidznie, wobec pierwszorzędnej doniosłości 
tej sprawy.

Połączenie „Piasta* «, „Cfajeną* byłoby 
oczywiście bezsensowne, a nawet u1 (rorienit 
wspólnego rządu „Chjena-Piast* jest nie-

Dalej po eł Babski oświadcza, że złąezeiJe 
PSL. „Piasta* i „Wyzwolenia" powinno być 
najważniejsze™ zadaniem, & wskazania dla po
lityki obecanj streszcza w następujące 4 pun
kty:

1) Wspólny rsąd „Chjeny* i „Piasta4* jest
obecnie niemożliwy,

2) Należy pomoc rządowi do naprawy Rze
czypospolitej i skarbu.

3) Należy przestąpić do zje&noczeóSj, ruchu 
Indowego.

4) Należy wyczekać, aż się rozbije „Cbje
na" i wtedy utworzyć rząa parlamentarny, w
którym obóz ludowy będzie ośrodkiem, a  nie 
przyczcpką.

O poprawę bytu
emerytów” z  b. zaboru pruskiego.

Warszawa. (FAT),
Na óziciejsBem posiedzeniu sejpiowem ko

misji administracyjnej rozpatrywano wniosek! 
nagły posła 2k>f.ii SoKolnicklej (Z. L. N.) w 
sprawie wdów i sierót po urzędnikach prusldej 
służby, Po dyskusji wniosek został przyjęty
Tr poprawką Marjana Sejdy.

*

Wycieczka liandlowa 
z Polski do FrancfL

Warszawa. (FAT). 
„Kurjer Polski** donos5: W związku z ze

szłoroczną wizytą wybitnych przedstawicieli 
świata przemyełoycgo Francji z panom Tirrna- 
nem na czoło, dnia 7 bm. udaje się do Francji 
wycieczka polska pod przew-odmetwem mini-! 
stra Taigow*siego7 między innymi w wyciecz
ce biorą, udział pp. Chrzanowski. Zaglenicuny, 
Szampaiier. Wartalski, Fudakowski, Geyer, 
Jankowski i inni Wycieczk i przez Szwąjdkrją 
udaje się do Ljonu, gdzie zwiedza Targi otwar
te dnia, 1 bm. poozem uda się do Paryża, a nie 
wykluczony wyjazd jej do Algieru-

Sawy metpopolfta p rarasław ry ,
7 ostal idm areyb. wołyńsko-knpemienieuid 

Dyonizy.
W ubiegłym tygfxk.iiu sobór prawosławny 

1 obrał jako nowego metropolię cerkwi prawo
sławnych w Połjcc, arcybiskup-* wołyńeko- 
krzemienicckrego, Dyon zego. Uchwalono naaw, 

baczyć dycceaję wołyńs&ą a warsuawaką ka-
Itklrą biskupią i nadać naj wyższenuu dostojni 
kiwi cerkwi prawosławnej tytuł metropolity 
warszawskiego, wołyńskiego i -całej cerkwi pm- 
nnslawnei w Polsce. Jak rocki ją dzienniki rząd 
- ■■-y.r-afeiT zgodę na powyższą ncfruwę i p&lecił 
.osiowi polskiemu w Konstantynopolu zwrócić 
ie. do patrjarcby konstantynopolitańskiego z 

pro./ną o udzielenie nowemu *\etrojmlicie Mo- 
gesławiedstwaą,

Nowy order polski.
Prezydjum rady ministrów nadesłało do 

"Sejmu projekt ustawy o ustanowieniu krzyża 
zasługi.i m  mm. Bitw m i .

Helstngfora. Wolff.
Konferencja gospodarcza, w której bierze 

ludzial Polska, Flnlandja, Estonja i Ło wa. ja-

Ikocei informacyjnie Litwa, została dziś otwar
ta. Konferencji przewodniczy minister spraw

Litwin! przygotowują jakąś nową awantury
K & n ten tr«cja  w o js k  r a s u la m y d i  1 p a r ty z a n tó w .

Wilno. (AW).
W ciągu ostatnich kilku dni, Litwini r*zp» 

częli koncentrację oddziałów partyzanckich 
i regularnych. W tym celu, wycołnno z b. pat^ 
neutrakaeso partyzantów oraz ściągnięto wię

kszość placówek h. tfnji demarkacyjnej. Koa. 
centracje te odbywały się na odduka aniołwen- 
skim we wsi Srfokf i na edcbikn JanŁlcim we 
wsi lmturkl

Sldzial Polski w zarządzie portom Kfajpedj
i» a t a  Litwa is  nsjciqtszj z  warunków, m & f d z m y ń  przez Ksali^ą.

KcwuO. (AW).
Prerojer Gafwujisłndrae tidzieiffit redakcji 

„Echa Kowieńskiego" nastęjmjącyoh ̂  wyjaś
nień w spiawie kłajpcdrldej. Warunki, posta- 
v ione praez Koalicję Litwie w sprawie Kłaj
pedy są częściowo bardzo ciężkie, częściowo 
~upc nie nie do przyjęcia. Go się tyczy spłaty 
dla koalicji części odszkodowań .przypadających 
na obszar Kłajpedy, to Lihva nie jost związana 
żadnemi umowami i nie otr/junala od Niemiec 
ani fcnlga za zniszczenia dokonane na Tdtwie 
przed wojska niemieckie. Litwa nie podpirafa 
również irak ta tu  Wersal-sSfogo, wobec c,zeyo 
nie czuje się zobowhzamj do ij?Jt!chk6lwtek 
ewuadCBLń na rzecz Enteaiy. ^esa ta  wiele ifl.-

Iożbć lędzae w tej ppr&wie od wysokości aiomy 
jakiej Ententa zażąda. RówntK?.prawsicnk eu- 
dzoademców Lftwa nie może uznać, gdyż obo
wiązki obywateli Kłajpedzkieh będą większe 
od obowiązków cudzoziemców, wobec tego i pra 
wa obywateli kląjpodzkioh muszą być większe, 
N.ijbard^ej nionndiijącem się do prayjęwa :i~\r 
danienf jest utworzenie zarządu porti, z uńzia- 
łem Polski. Rząd litewski nie jest. związany w 
sprawie Kłajpedy iadnemi umow.u.ai z  koalicją, 
lub Polską. Rząd litewski opiera się jodynie m  
woli •samoslanotrieira o sobie i niemoże podoi- 
synrać weh&c tesro żadnego układu obowiązu
jącego . w którym byłyby przyziwitfe jaldekal- 
wieł: nrzywflete dla Polski
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Wojr.a o... polskiego Homera w Krakowie.
Homer najpopularniejszy w święcie — Jakim go chce dać Polsce Czubek, a *akłni che* go 

mieć Dr. Sinko? — Walka uczonych. — Niema tutaj zwycięzcy*
rok dodaje ich' setki, tak jak zera. do naszych 
marek... Ale zdobyć się na Homera, nieco tru-

Coś wieloborOTTm

Homera znamy wtzyscy! Jakiś uczony an
gielski dowodził, że zna go w świeci e 70 % 
wszystkich ludzi. Znają go biali, ozami (Włosi 
dokonali ciekawych przekładów dla swoich 
czaruj eh ludków w Afryce, tożsamo Anglicy i 
ze szkodą, bo ich (czarnych) bezpowrotnie utra 
ciii... Niemcy...), bronzowL żółci i malajczycy. 
Hywaliziuje a phsd&łaicpfana na 400 języków 
świata z „Eiibłją", a nawet z edycją strunaijo- 
nową dzieł Buddy— Ten ślepy' artysta, poeirc, 
a jak chce Muiger, ojciec światowej cyganeiji 
pbetów... „W starożytnej Grecji, istniał stawny 
cygań* który żyjąc z dnia na dzień, na los sączę 
SrK. ,przebiegał, o proszonym ehłebie wic siki 
kwitnącej Jonii i zatazymywał się wieczorem, 
zawieszaóąc u gościnnego ogniska lutnię, ^róra 
wyśpiewała Miłostki Heleny i Upadek Troji".-. 
Zbłądził pod sklepienia piaiaców, dotarł d© 
krańców ziemi, aby jaifco mafiyfcel o krainie 
Lotofagów, szukać wszędzie brajtnidh duso,... 
Dotarł i do naiszej Ojczyzny!------------

Czytali go królowie (ostatni, Stanisław Au
gust Poniatowski, nawet po grecku, o czem 
wspomina w swoich pamiętnikach!), a  ostatni 
z przekładaeszy, pa of. Jan Czubek chce go za
nieść i pod polską strzechę; jaik się z tern po
godzić?;   Dal. więc przekład Czubek,
nieco odmienny od datwnych, „rycerskich", co 
uraziło smakosza, asnłASna ełegantiamum literac
ki cS, p. Dr. Simikę. Stąd spór o „poMuego"... 
Homera! Na kartach papieru, więc bezkrwawy, 
honorowy, a co najważniejsza, pobudzający 
ludzi do jakiegoś życia w sferach myśli, estety
ki i bodaj raz, nia dalszą metę, uniżali tego jutra 
w walce o całe, niecałe buty, nie mówiąc o Chle
bie i zgrzytach;, pamtyjnych, już ogłupiająco 
działających.... Coprawda było vo i w Grecji, a 
na świadectwo wzywam; śmiejącego się za ca
ły świat, A i|’stofa<nieaaw którego dzięki mojemu 
koledze-tłomaczęwn, też (jako i „boskiego Ho
mera") czytam za... darmo!... i dziwię się, że 
dzisiaj nie żyje w Polsce drugi Arystofanes, 
któryby „polskie zgizyty" zamienił w śmiech... 
Lćuz wracam do sporu o polskiego... Homera!

Jan  Czubek przełożył go wierszem rymo
wanym, trzynastozgłoskowym, a jako znawca 
Tłolsiezyzmy, użył wyrażeń z tego etownika 
wiekowych wyrazów, które mocne w sęjisfe', 
dorównują najśmielszym ono-matopejorn home- 
Tyckim, gdy to Homer chi lał być... futurystą 
i poczynał sobie najśmielej z językiem, a co 
trafnie spostrzegł Czubek i pozwolił sobie na, 
takie wyrażenia, jak: utrapieniec, machać, 
dęiop, pirwy, lenić sdę, rypać, nieporadna t. d... 
Mogliby'my je uważać i aa licencję poetyczną, 
więc do darowania, ale p. Dr. SAniko uważał, 
te  temsamem tło-m&ce, sfałszował, ^ehłfopił Ilja- 
dę, a nawet użył wymażer ia „trywialny", dając 
femsannem sąd ujeanny o prany, zapewne lat 
kilku... Spór zaostrzyła broszura Czubka: „O,, 
chłopskiej i o „pańskiej" Ijadzie słów kilka". 
Broni się tłomoczi, broni „polskiego" Homera, 
iła  kuło, a właściwie przełożonego z pewinem 
umiłowaniem języka, któryby wniknął w pry
mityw arcydzieła, homeryókiego, a  taki prze
kład wsunął pod podmstakę ( pod wezgłowiem 
miał papyiusy zapewne tej poezji Aleksander 
Wielki, o co sde gniewał naii mistrz jego, Ary- 
stótełes. że więcej kocha śpiewak i,, aniżeli 
wiedteę nauk prayrodnkazyeh...) i naszemu, dzi- 
ńaj bogatemu kmiotkowi, aby ją czytał za
miast... Jteyjaiciela łiudtu"... 2!a r»ewne usłyszeli 
byśmy i w Sejmie hiomeryckie opory, a win? 
ppadłaiby m — Jana Czubka! —‘ -------

Dr. Sinko podniósł na piedestał z siedmiu, 
polskich przekładów, TUnaochow skuego. Czubek 
nieco zbija ten pa®ekładi, a m“iBimy przyznać 
Bine im  et studio, że trafnie, motywami logicz
nymi, a i do serOai przypadającymi. Kusić się 
w XX wieku o... Homera, gdy się ma, choćby 
*  nas wcale niezłe studium Langego: „Epos
greckie", otok tysiącznych prac od kropla 
nad i, czy akcentu lub 'hia.tn.isu, po cudowne 
zachwyty i... gołosłowne, lub papierowe oceny,

dniej... Tu więc spornych i bezspornych odsy
łamy do hymnu na jego cześć, jaki napisał po 
grecku Augustyn Szmiuirło, a my go po polsku 
cytujemy za przekładem tego pentameutm: 
Boski śpiewaku Homerze, bóstw słodkodzwię-

czuy zwiastunie,

ty, coś wychował tłum Śmiertelnych ł rodu
w ród.

obrazem życia czarował 
dwadzieścia

późnych pokoleń ciżb, kanoiąc swą gędźbą
ich pierś!

Pokolenia i dzielą minęły, zaś ty  promieniejesz, 
jak najświetniejsza z gwiiazd,. co nie zapalnic

w toń mórz. 
bowiem sztuka najwytworniejsza

stwora.yła
przeto nie dotknie ich grób, wszystkim śmier

telnym, na dziw! -̂--- ----- -
Michał Asauka-JaroK.

Księgi twe

I® !Najważniejsze wypadki z całej Po
O katedry wychowania fizycznego kom, że mogą sobie nabrać mięsa bup;Mi,ic

a
■rn

, . ,  Fii*» ''tii t1? i?

na unrwarsytetach.
Akademicki związek sportowy złożył ra

dzie adminii tracyjnej międzynarodowej kon
federacji młodzieży akademickiej szereg wnio
sków natury czysto sportowej.

Jeden z wniosków proponuje zwrócenie się 
A. Z. S. do uniwersytetów z prośbą o utworze
nie katedr wychowania fizycznego tam, gdzie wchodzące w grę osoby sprawę na 
one nie zostały leszcze założone. [kaniowem rozstrzygał świeżo wars:

Według dotychczasowych wiadomości rada ! 
administracyjna przyjęła wnioski z małem. po 
prawkami.
Zmiana w obliczaniu komornego.

Zamiast 1 korony przedwojennego czymzu —
7 400 marek.

Na odbytem posiedzeniu, głównej rady mie
szkaniowej przyjęto zasadniczą zmianę w obli
czeniu komornego w tym stosunku, aby liczyć 
1000 marek polskich za jednego rubla komor
nego zasadniczego z roku 1914 (t. j. 400 Mk. 
za koronę austr.). Natomiast znosi się opłaty 
świadczeń przez lokatorów. Na zebraniu po- 
wyższem W iM o  nieporozumienie mię<??'T ra
dą a przedstawicielami własności rientchomej, 
wobec czego ci ostatni złożyli oświadczenie, 
że nadal udziału w obradach brać nic będą i 
opuścili salę obrad.
A r e s z to w a n ia  s z p i e g a  w«* L w o w ie .

Onegdaj został aresztowany we Lwowie w 
restauracji Kordeckiego przy ul. Kilińskiego, 
niejaki Jan Bolesław Woźniakowski, rzekomo 
akademik z Ttesji, pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Rbsji bolszewickiej. W towarzystwie 
jego znajdował się b. rosyjski pułkownik S. 
■Medztwo w toku.

E3u m a w  kawaEarów orderu 
„v:rtiił5 KStlłari^l

Ogtdna liczba wydanych orderów „Virtuti 
Militari" wynosi obecnie ’ 8099.

Należy zaznaczyć, że wśród udekorowa
nych tym zosz-zytnym orderem znajduje się 
wielu cudzoziemców i wielu poległymi.
Ba dyci rabujrt uwięzili *-0 robot

ników !
Onegdaj wieczorem 4 uzbrojonych w kara

biny i rewolwery bandytów napadło na dom i 
jatkę rzeźniczą Joska Fuchsa we wsi Kono
piskach.

Jeden z bandytów stanął przed domem na 
straży, a trzej rozpoczęli plądrowanie w skle
pie i mieszkaniu Fuchsa. Najpierw steroryzo- 
wałl Joska Fuchsa, któremu kazali odwrócić 
się do ściany i stać bez ruchu, poczem zaś we
szli do mieszkania, gdzie steroryzowali służącą 
i żonę Fuchsa. W kuchni rzucił się pies na je
dnego z handytów. który wystrzałem z re
wolweru zabił go. Ponieważ żona Fuchsa wy
dała tylko 900.000 Mk. gotówką, a klucza od 
kufra wzbraniała się wydać, przeto jeden z 
bandytów poszedł do jatki po topór i rozbił 
skrzynię, skąd zrabowano znaczną część zło
tej i srebrnej biżuterji ogólnej wartości 25 mi 
ljonów marek. Zaznaczyć należy, że stojący 
na strażj bandyta przechodzących z kopalni 
robotników zamykał do jatki, każąc się łm 
odwrócić do ściany. W ten sposób zamknął

z czego niektórzy rob tniey skorzystali. Za 
bandytami, którzy zniknęli w sąfflBclnim la
sie, zarządzony został energiczny pościg.
Książę s k ł a d y  na 7 dni aressiu za 

s z y k a n ?  r  s?»*zkani© «ia.
Wielce charakterystyczną ze względu na

tle miesz-
rozstrzygal świeżo warszawski sąd

ogółem 10 robotników. Gdy bandyci ukończy 
to istotoie godne ram szerokich, abv p’s a ć |l i  rabunek, zabierając oprócz gotówki i biżu- 
o tem, jak o ,ycmdach4‘ r- czasów fannońskiob, j terji także cenniejsze rzeczy z ubrania i bie- 
«cy o. siedmiu toaatiaw do. któay/ch ikażdy I lizny, wychodząc 2 jatki powiedzieli robotni-

pokoju.
VV mieszkaniu księcia J. Massalskiego przy 

ul. Świętokrzyskiej, zajmował od gr ulnia 1920 
roku jeden pokój, a mianowicie salon, obywa
tel francuski Stanisław hr. du Moiiez. Przez 
cały czas stosunki domowe między obu pana
mi były najzupełniej poprawnie. Nagle bomba 
wybuehnęła. Dnia 3. lutego r. b. hr. Moriez 
wyjechał celem załatwienia interesów na. pro
wincji i gdy powrócił w trzy dni później za
stał swój pokój zamknięty i namówiono 
mu przytem wejścia frontem do mieszkania, 
polecając udać się dc kuchni Gdy hrabia po
słusznie wszedł kuc’lennem wejściem, poka
zała mu żona lcs. Massalskiego mały pokoik, 
ciemny, bez okna, w któryu ustawione były 
pod nieobecność hr. Morieza jego rzeczy i któ- 
l-yto pokoik z powodu rzekomej choroby cór-, 
Id księcia wyznaczony mu został na mieszka
nie. Oburzony samowolą księcia, wystąpił hr 
Moriez ze skargą do sądu, żądając surowego 
ukarania księcia.

Na rozprawie sądowej, oskarżony Massai • 
ski, nie zaprzeczając faktowi samowolnego' 
usunięcia rzeczy hrabiego, prosił o c-irt czer a 
sprawy celem zbadania świadków dowodo
wych. Sąd wobec nie zupełnie dostatecznego 
wyjaśnienia okoliczności sprawy, wniosek o 
odroczenie sprawy odrzucił, a w ogłoszonym 
następnie wyroku skazał księcia Jana Massal
skiego na 7 dni aresztu. Uwzględniając akcję 
cywilną, sąd postanowił nakazać natychmia
stowe wprowadzenie hr. du Modez do zajmo
wanego przezeń orawnie pokoju:

I czyż dziwić się oo+em. że takie same rze
czy dzieją się nietylko między książętami I 
hrabiami

Traglkom^wna htataiyfkc* z bomoą 
w cukArsil.

Do piekarni pizy cukierni Izraela Łopaty 
w Warszawie, przy ul. Dzik. ej 17 przyszła ja
kaś dziewczyna, przynosząc formę blaszaną z 
ciastem do wypieczenia. Po wyjęciu z pieca. 
Łopata,wyjął ciasto z formy i ku wielkiemu 
swemu zdziwieniu spostrzegł, że -wewnątrz 
ciasta tkwi jakiś przedmiot z żelaza lub 1'ła
chy i z formy podobny do bomby ręcznej. — 
Oniemiały wprost z przerażenia cukiernik we
zwał swego synka i z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności, przenieśli bombę wraz z 
ciastem do 5 komisarjatu. Dyżurny przód0- 
wmk Dyrlacz widząc, że bomba jest zatkana 
zwykłym korkiem — chciał go wyjąć i stwier
dzić zawartość rzekomego pocisku. Widząc- to 
cukiernik i syn jeiro, błagali przodownika, aby 
nie robił tego, gdyż bomba może wybuchnąć i 
wszystkich pozabijać. Znalazł się jednak odwa
żny st. przodownik Karolak, który bombę od- 
korkowal i stwierdził, że jest ona z blachy i 
zawiera również ciasto upieczone. Łopata przy
puszcza. że jest to figiel ze strony związku 
pracownńtów piekarskich, gdyi po odbiór cia
sta dziewczyna nią zgłosiła
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Natarczywe głosy miast i miasteczek
domagających się sejmowej silnej większości.

Ki^eszowlee.
Odbył się tu wielki wiec miejscowego i o- 

kollc-znc-go obywatelstwa. lY^wodniczył p. 
Włodzimierz Rybacki, referaty polityczne wy
głosili posłowie Talmczynski, Dr. Rąb i Ma- 
nosz. Wśród zapału, przyjęto jednomyślną re
zolucję z  uznaniem dla polityki < ‘hrześeijaó- 
-kiego Związku Jedności Narodowej oraz 
wzywającą P. S. L. „Piasty aby zdecydowa
ło się na przystąpienie do narodowej większo
ści.

Chrzanów.
W dużej sali Rady Powiatowej odbyło się 

/ 'branie przy udziale około IWO osób z  mia- 
-:a i powiatu, na ktćrem składali sprawozda 
nie poselskie posłowie MatlOsz i Tabaezyński. 
P. Matłosz wykazywał dążność obozu narodo
wego do wytworzenia polskiej większości. Ja 
ko źródło zła przedstawił działalność obozu le
wicowego, idącego na pasku międzynarodowe
go żydowstwa. Lewica pochwyciła władzę 
w ręce wbrew większości polskiego społe
czeństwa i swojerai ^zadami pcha państwo na 
dno przepaści. Poseł Tabac-zyński uzupełnił 
wywody, wzywając obecnych do skupienia się 
i do pracy w duchu narodowym. Tylko zwar
te i uświadomione społeczeństwo zdoia się o- 
bronić przed wyzyskiem żydowskim i ogłupia
niem społeczeństwa przez lewicę. Państwo 
polskie, chcąc się ostać między Niemcami z je
dnej a Ko&ją bolszewicką z drugiej suony, 
musi się oprzeć nie na mniejszościach narodo 
wych, lecz na, właściwych obrońcach ojczy
zny i prawdziwych jej obywatelach, to jest na 
Polakach. Przemówienia posłów przerywano 
często oklaskami. Zebrani wyrazili posłom ser
deczne podziękowanie i pełne aufanie. Uch w a 
liii wezwać stronnictwa polskie, a zwłaszcza 
ludowców z „Piasta" i Narodową Partję Ro
botniczą do połączenia się z obozem narodo
wym.

Olkusz.
Z końcem ub. m ie lc a  odbyło się tu ze

branie delegatów Związku Ludowo-Narodowe
go, na któicro przemawiał poseł Matłosz. — 
Stwierdzono, że za to co się obecnie ozie je w 
kraju odpowiada lewica i, io tylko zdecydo
waną w:ększość sejmowa i wyłoniony z niej 
rząd mogą urstowrć Państwo.

N o w y  S f ą c z .
Zimowa pora nie sprzyjała urządzenium 

zebrań, — to też skoro tylko nieco zrobiło się 
cieplej — ruszyło się tutejsze życie publiczne.

Przyjechali do nas posłowie z poznańskie
go i urządził5 dwa olbrzymie wiece. Jeden 
wiec dla włościan odbył się w sali Magistratu 
w piątek, dnia 28. lutego br. w południe. Wiec 
zagaił prof. Cięeiel, przewodniczył zaś p. Mika. 
l)o zgromadzonych włościan przemówił chłop, 
poseł Sztunnowski z Kaszub — i przedstawił 
walkę chłopów polskich 7, żywiołem germań
skim na Pomorzu. Mówca przeszedł do stosun
ków w Polsce obecnej — i wzywał włościan 
iln walki ekonomicznej 7. żywiołom żydowskim j 
b\ ehlon polski nie tylko na wsi, ale i w mie
ście nie kupował nic u żydów. Czcigodny poseł 
nawoływał ażeby chłopi kształcili się na naro
dowych pismach — a synów posyłali na nau
kę rzemiosł i handlu., by w ten sposób opano
wali Polacy miasta. „Pamiętajcie o tem bracia 
chłopi, iż traktat wersalski kazał nam żydów 
szanować — to też uszanujmy ich prawa i nie 
naruszajmy ich pokoju — dlatego nie otwórz
my nawet drzwi do ich sklepu, by im nawet 
mim!,a nie oleeiała.“ — Zdanie to nagrodziły 
mówcy tysiączne oklaski! — Po referacie po
sła, Szturmowskiego wygłosił drugie przemó
wienie poseł Sołtysiak, robornik i scharaktery

zował wantą klasy robotniczej o jaj unarodo
wienie. Jako trzeci mówca dał świetny referat 
poseł Sacha z Torunia z polityki dony obecw}. 
Przy zakończeniu przemawiał też i poseł Ja 
siński z grupy katolickiej, który podkreślał 
solidarność działania posłów narodowych W 
sejmie.

W sobotę, dnia 24. lutego br. L j. dni? na
stępnego o godzinie 5tej wieczorem odbył się 
wifee dla mieszkańców Nowego ‘Sącza w sali 
„Sokoła". Sala, korytarze. tfałerje wypełnione 
po brzegi ludnością w połowie robotnicza, a  w 
połowie mieszczańską i inteligencją. Wiec za
gaił adwokat Wroński, zaś przewodniczył adw. 
dr. Sto^owics. Pierwszy przemawiał poseł 
Szturmowe ki o zadaniach robotnika., rzemie
ślnika i kupca polskiego oraz mtehgeaoji nad 
unarodowieniem miast w Polsce.

Poseł Sacha w długim referacie udowadniał 
zależność partji socjalistycznej od kapitału ży
dowskiego lub niemieckiego — jego argumen
ty  były iak rzeczowo i przekonywujące, 1 z wy
warły na słuchaczach wrażenie, które za
pomnieć będzie trudno.

Sukces zebrania byl tan wielki, iż często 
słyszało się zdania — „że wiec dzisiejszy, to 
święto narodowe".

To też — gdy ekońc-jyło się zeb. inie — 
cała 3 ala, zahuczała „niech żyją Poznań- 
czycy’" — a posłowie odpowiedzieli: „miech 
żyje Nowy Sącz!“ Wiec uchwalił rezolucję, 
stwierdzającą, że dla narodu polskiego powin
na się wytworayć większość polstca w Sejmie 
i na niej winien oprzeć się rzad parlamentarny. 
Wiec potępił rozwiązanie Towarzystwa „Roz- 
wrój-'- i uznał ten fakt za policzek dla narodu 
polskiego oraz zarządał zaprowadzenia „nu- 
merus olausus" na wyższych uczelniach w Pol
sce,

Sanok.
Odbyło się tu zebranie w sali „Sokoła" pod 

przewodnictwem prof. Pytla. Przemawiali po
słowie Rymar, Kowalewski włościanie z Opo
czna oraz pp. Tustanewsk1, Kielarskl L I .  —
Rezolucje domagają się rychlej zmiany rządu.

Oobromll.
W publicznym wiecu iaui tu odbył się wzię

li udział posłowie Rymar i Kowalewski. Prze
wodniczył p. dr. Hawliczek. W czasie przemó- 
wiej przyszło do burd wywołanycu przez po
sła ludowcowego inż. Pawłowskiego zwolen
nika Bryła. Mimo te incydenty zapadły uchwa
ły domagające zwlaczania planowego droży
zny, pozytywnej roboty w kraju nad poonie 
sieniem stanu ekonomicznego, a przedewszyst 
kiem uchwały domagające się silnego rządu, 
opartego na stałej większość? sejmowej, nie
zależnego ou kaprysów różnych mniejszości, 
które każą sobie opłacać haracze za poparcie 
rządu.

Z a k l i c z y n .
W wiecu, jaki się tu odbył, brał Uuział po

seł z Pomorza p. Marwej. Przez, aklamację zo
stały uchwalone rezolucje, domagające się 
między ńmnemi, ażeby Piastowcy tworzyli jak 
najrychlej rząd wspólnie z prawicą narodową.

G r y b ó w *
Odbyły się t.u dwa zebrania publiczne: je

dno w „Sokole11 powiatowe, drugie dla miesz
czan i inteligencji. Na zgromadzeniach prze
mawiali posłowie Marwej i Sołtysiak. Na wiecu 
był obecny w charakterze widza poseł ludow
cowy Cieluch. Rezolucje jakie zapadły na obu 
wiecach, domagają się, aby wszyscy posłowie 
polscy połączyli sio celem utworzenia większo
ści sejmowej i rządowej.

Jak wygląda nowoczesna jaskinia zbdjcdw?
Kartuzy-Pomorze.

W tycH dniach wykryto kryjówkę bandy-
.5fc_«auin:— Sis-

rakowem a Chojną. Leśniczy pryw. Mniszko, 
zauważył przypadlrowo w gęstwinie drzwi" 

4a podziemnej Jagkiaś a  gdy ie

m .  i f

zaciekawiony otworzył, zobaczył ram śpiących 
bandytów. Oczywiście nie czekał aa się bandyci 
obudzą, Lem eoprędzej oddalił aię i zawiado
mił o tern Nadleśnictwo Bucharz«wo. które za- 
aiairmowaio policję i zmobilizowało straż leśną.

Pi-^dsię wzdęta wielka wyprawa nie osiągnę
ła jednak należytego rezultatu, ponieważ ban
dyci wcześniej zwąchaii pismo nosom i wynie
śli się ze swej kryjówki, a może pwc z wyczaj
nie wyszli wRkme na łowy.

Znaleziono tylko świeżo opuszczone pod
ziemne raLeszkaiite band!/Łów urządzone wygo- 
dmfą i widocznie z dawna zamicozkało. Obok 
całkowicie umeblowanej »ypialui było tam a- 
n ąó a jip  kuchenne i bogato zaopatr >na, śpi- 
żcTjia pełna szynetc 1 kiełbas, a takie kflka cco» 
tira ów wędzonej słoniny. PróeŁ tego pozoata 
wili bandyci cały !>kł«d rożrorounyct towarów 
jak meiiznę, trzewiki, skóry, a mkże rozpozna
no parę rofcuezs ni pólszorków. niedawno skra- 
ddonycu w sąsiednim młynie. Jak twierdzą lu
dzie z okoncy, jest ho kryjówk: znanej bandy, 
poaastającc-j pod komendą poszukiwanych wła
mywaczy i bandytów Tomaszewskiego i Tom- 
ek«ik!ał, któaay od dłuższego czasu niepokoili 
okolicę SiereJsuwa okradhjąc ■wsie i miasteczika 
i byk prawdziwym postrachem spoko jnrch lu
dzi.

O ile bandyci nie zbiegli za 'granicę do Nie
miec, może uda się policji wyśledzić ich 1 po
chwycić, gdyż jconego z tej spółki nie
jakiego Mttlera, zbiega w więzienia ujęto już IcH 
ika oni przed odrnlozicniem sławnej jaskini.

Skarby cerkiewne i  archiwum 
starościńskie

w pralni warszawsMc|.
Warszawa w marcu.

Warszawskie władze policyjne ? na lazły na 
skutek doniesienia w komórce przy ulicy Obo
zowej ośm pak z których część zawierała ksią
żki a dwie ubiory i utensylia rytualne. Większa 
skrzynia mieściła w snbio 22 ornatów haftowa
nych złotem i srebrom, 18 pasów różnokoloro
wych, 27 nakryć kielichów, l l  par mankietów 
liturgicznych, 2 suknie aksamitne, cymborjam 
złote, kropielnica z podstawką złotą i talerzyk 
pozłacany i, i.

W drugiej skrzyni znaleziono 18 cennych 
strojów cerkiewnych.

Dochodzenie ustaliło ciekawe fakty. Pral
nia „Matylda" w Warszawie należała dawniej 
do starosty w Ostrowie łomżyńskim Władysła
wa Spilinycęae który ją sprzedał następnie mat- • 
żonkom Zaszczyekim.

W czasie inwazii oolszewiclnej w roku 192® 
starostwo ostrowskie spakowało archiwum i 
kosztowności porzuconej przez Rosjan w roku 
1015 cerkwi do kilkunastu skrzyń, którt zo
stały wywiezione do Warszawy i ukryte we 
wspomnianej pralni.

Po odpędzeniu najeźdźców, cześć skrzył! 
staręstwo ostrowskie zabrało oprócz siedmiu 
(dlaczego?), które zostały przewiezione przea 
małżonków Zaazczyńskicłi do domu ar. bO pray 
ulicy Obozowej.

W międzyczasie Salboger został zamiano
wany szefem departamentu snw rz  v.owego 
przy województwie białostocldem, a chcąc sio 
pozbyć kłopotu, napisał raport w powyższej 
sprawie dc ministerjuin spraw wewnętrznych. 
Jednak odnośne czynniki nie odpowieddely 
po dzień dzisiejszy na to pismo.

Tymczasem wśród pracowników prałat 
..Matylda" zaczęły krążyć fantastyczne pogto 
ski o wielkich skarbach, ukrytych prae* pryv 
cypałów w komórce przy ulicy Obozowej.

Zaszczyńska. pragnąc położyć kres tyar 
plotkom udam się do policji z prośoą o zabra
nie rzekomych skarbów.

Rekwizycji lo k il i  s^ajkującycas 
kin.

Zgodnie z uchwałą Rady miejskiej, m«gf- 
strat miasta Warszawy przystąpił do tymcza
sowego zabezpieczenia niektórych lokali kłne- 
matograficznych, przerobionych z dawnieł 
szych lokali mieszkalnych, * Odnośne rakazj 
rekwizycyjne zostały już wydane i wręeąane 
ftęlfiośii}:® wlaśfiifii§l9» kiaęipątfóW,
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Jest nim poa. Jaiiowiuk z klubu białoruskiego.
fTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa.
Pan Marszałek Sejmu został dziś zawiado

miony, że jeden z posłów do Sejnilfcjest agen
tem i szpiegiem rządu litewskiego. Posłem tym 
jest p. Szymon JAKGWIUK t  klubu białoru
skiego.. P. Marszałkowi przedłożono odpowie
dnie dckumenta, udowadniające, że p. Jako-

miejscowości Lasek w pasie neutralnym. Stani 
tąd bez wszelkich trudności uzyska! ^przepust
kę do powiatowego miasta Sereje, już po stro
nie litewSKlej. Gdy tam przybył, został natych 
miast aresztowany na ulicy przez litewskiego 
pułkownika, Uepleńskiego.

Osadzony w więzieniu w Kownie, oddany 
został sądowi wojennemu, Htóry skazał go po-

1  4 . _ _ Ł. — — 7 „ . A  A  A  i  m  r ,  n  n - i  1  d n  1  f  « f T ? n A  1/wiulc nic powinien znajdować się w gronie po- cząlkowo na śmierć, a potem zamienił wyrok 
słów. tcr.v kryminalistów. i na długoletnie ciężkie więzienie. Cudem udałosłów. lecz kryminalistów,

iiLstorja wykrycia stosunku pos. Jakowiu- 
ka do rządu -litewskiego jest następująca: 

Mieszkający w Grodnie urzędnik państwo
wy p- Stanisław Puzyrewski, pozostawił w Ro
sji sowieckiej żonę i córkę. Długo zabiegał 
bezskutecznie o sprowadzenie swej rodziny do 
Polski Wreszcie zwierzył się raz ze swych za
miarów przed generałową rosyjską Purybową, 
która obiecała przyjść mu z pomocą. Pomoc 
zaczęła się od zaznajomienia p. Puzyrewskle
go z posłem Jakowiukiem, mającym ciągłe in
teresu w Kownie, dokąd bardzo często wyjeż
dżał, Generałowa wmówiła w p. Puzyrewskie- 
go, że najpewniejsza droga do Rosji sowiec
kiej wiedzie przez Litwę Kowieńską i że tą 
drogą będzie mógł sprowadzić swą rodzinę do 
Polski. Generałowa należała jednak do spisku 
i dlatego wyprawa p. Pusyrewskiego spełzła 
na aiczcu!.

na długoletnie ciężkie więzienie, 
się panu Puz. uciec z więzienia. Po powrocie 
do Polski, przedstawił natychmiast dokumenty, 
oświetlające udział posła Jakowiuka w are
sztowaniu jego przez Litwinów, a mianowicie 
kopję aktu oskarżenia, który otrzymał od są
du wojsk, w Kownie, a który zawiera zezna
nia świadków. Kilku t  nich powołuje się na 
posła Jakowiuka, że doniósł on np. pułkowni
kowi Uspienskiemu, iż polski szpieg Puzyrkow 
ski wy biera się w krótkim. czasie na Litwę i 
poda! jego rysopis.

Po wyjeździe pana Puz. zawiadomił poseł 
Jakowiuk t» tern pisemnie władze Ktews^le. 
Ponadto w akcie oskarżenia są kilkakrotnie 
wzmianki o pośle Jukowiuku, jako działaczu 
białoruskim, organizatorze Strzelców blalórp- 
sldch, prześladowanym i tropionym rzekomo 
przez Polaków.

Sprawą powyższą zainteresowało się oczy
Udał się on do Litwy Kow. i doszedł pic- j wiście Prezydjum Sejmu * w krótkim czasie 

zapełnię bezpiecznie i betf wypadku do] sajtaie się nią i prokura tor ja Państwa.

ćfujisssj 8? i ł j  s u s i s a i i tó
Posłom ze stronnictw narodowych knebluje się usta.

Warszawa. (Teł. od nasz. kor.). j w  liście tym p. Minister skarży się. iż re 
W komisji oświatowej Sejmu zaszedł dziś itereat ustawy o „numenw clmi9us‘; pos. Ko

skandal. Po załatwieniu na podstawie referatu 
pos. Sokolnfckiej (ZLN) sprawy o nadaniu 
Akad om j: Sztuk pięknych w Krakowie praw 
szkoły akademickiej, przewodniczący podał do 
wlajłoiności treść listu Ministra oświaty p. Mi- 
kułowskiego-Pomorsklego, wy stosowanego do 
Marsz. Rataja.
tUKiWi

nopczyński (ZLN) zwródł się w drodze pry
watnej do Rektoratów wyższych uczelni z pro
śbą o ocenę. P. Mikułowski listem tym chce 
stworzyć nowy konflikt między Sejmem a 
Rządem.

Komisja uchwaliła odesłać całą sprawę do 
Kom, konstytucyjnej.

Następnie poa. WasMczuk (Ukr.) referował 
swoją rezolucję, aby z kredytów przyznanych 
w budżecie na nowe semlnarja naucz, wyzna
czyć część na nowe seminarjum ukraińskie,
aby C podobnych kredytów oddać, część as 
gimn. ukr. w Łucku.

Gdy przewodniczący chciał nad tymi wnio
skami otworzyć dyskusję, pos. Piotrowski 
(PPS.), postawił wniosek formalny, aby zanie
chać dyskusji i przystąpić wprost do głosowa
nia. Mimo protestu posłów Związku Lud.-Nar, 
wniosek został przyjęty większością całej le
wicy I „Piasta".

Z trudem dopuszczono do głosu .przedsta
wiciela Rządu, który stwierdził, że Rząd dl3 
szkolnictwa ukraińskiego rofci bardzo wicie. 
Zaledwie skończył on mówić a przewodniczące 
oświadczył, że zwoła Komisję oświatową r..< 
najbliższą środę, aby dokończyć szczeról w - : 
dyskusji, socjalista Piotrowski postawił znów 
wniosek, aby natychmiast przystąpić do gioeo 
wania.

Wniosek ten jak i rezolucje ukraińskie 
w sprawie szkolnictwa zostały uchwałom* 
przez Komisję tą samą większością głosów, t>. 
lewicy i Piasta.

Poseł Rymar (ZLN.) imieniem trzech Idu 
bów „ósemki" złożył oświadczenie, że nonie- 
waż posłom z tych klubów zakneblowano tistr, 
i nie pozwolono wypowiedzieć swych pop Ja
dów, atd zgłosić swych wniosków, posłemk- 
„ósemki" nie wezmą udziału w glosowaniu, 
a sprawę całą przeniosą na Komisję skarbowo- 
budżptową i na plenum Sejmu.

Jas p. S i  p o g t  sa t  s w r a  s p a i ia a .
Warszawa. (Te!, wł.).

Konsekwentna nieobecność p. Ministra 
spraw wewnętrznych, gen. Sikofsldego wzglę 
dnie^ jego delgątów na posiedzeniach Komisji 
administracyjnej, wywołała dziś wybuch ogól
nego niezadowolenia wśród członków Komisji. 
Sam przewodniczący, yoe, Tkugutt (Wyzw.), 
mimo, że nałoży do większości rządowej, o- 
świadeaył, ie  o Re na następnem posiedaeniu 
m*e zjawi się przedstawiciel tego Ministerstwa, 
to odniesie się z tą sprawą do pełnego Sejmu.

Jak widać z tego, rząd gen. Sikorskiego 
rob? wszystko, aby zniechęcić do siebie nawet 
dotychczasowych swycL zwolenników,
■ M M o n m

o nich coś nowego powiedaieć, jak o Segat 
nim ozy takim Ocutsudnu, jajco malarzach kra/j- 
obraau, tych niezrównanych w technice, per- 

Wystawa .Sztuki" jast wyrazem polskiej spefctywib, a  nadewszyatłoo w stapianiu barw.
Wtóruje mu: Jarocki Władysław, zwłaszczasztuki s je-j środowiska. krakowsSdegp. Mówi 

się o niej historycznym stylem, bo zapisała się 
chwała Bogu na karcie historji ocłskiej sztuki 
cd roku i 897. Wydała w ćwierć wiekowani ist
nieniu w peini dostojeństwa sztukę, której pa
tronowali tacy, jak: Stanisławski, Chełmoński, 
.Wyspiański, a  patronują i wystawiają potni?: 
dwudziesty szósty: Alrseatowlcą, Fałat, Mehof

fer, Wyczółkowski j  mewystawiająoy obecnie: 
Malczewski, Piotrowski, Tetmajer, do nieć) 
przybyło sporo nazwisk f talentów! Wystaw 
'.urządziła, „Sztuka"; 72, z tyeli 26 w Krakowie. 
Przez nią poanała Europa, w swoich ńrodowia- 
ścach, polskie malarstwo, R&eżbę, a żo istotid© 
odnosił® gukcca, byliśmy naocznymi świadka
mi w Mociachjum, Wiedniu, aać tłkonsKuntewu- 
wali^my jej rozgisoa w RzymieI Wszystko przed 
wojną, bo dzisiaj ogranicza się (z wielką szko
dą!) do Krakowa, Poznania, Warasawy, Toru
nia i Bydgoszczy... Przejdźmy do bieżącej wy
stawy w ocenie tych 128 eŁsnoamrów, zaś S3
artystów,  ____________  _ ,

Aksehtowlcss jest po Zmuroa, malarzem 
kobiecych wdzięków wraz z lekką dekoracja 
sukni, bez kuszenia się o silniejsze tło, jak np  
[jego mffltrz, Gaineborongb, który uwypuklił tern 
samem żywą poBtać kobiecą, gdy Aksentowicz 
ją traktuje jedynie rysunkowo... Siary jego 
obraz „Jordanu" mówi awaenzej o talencie ar
tysty; szkoda, ie  zarsneffl twn rodzaj obrazu. 
Wydobył bezsprzecznie więcej bogactwa ma tłe 
bin&ogs?‘ńniegu, w kolorycie i światłocieni, ani
żeli w tych matowych, rysunkowo świetnych 
i ezystych pastelach, ale zbyt mało mówiących 
o indywidualności na, wielką siksie artysty — 
Akscstowicza. Krajobraz zimowy Filipkiewicz-'. 
Stefana zapisał się siłą kolorytu i światłocienia, 
przy bogactwie kontrastów. Gboóby t» obrazy

ulubionym tematem z  nad bizegów Bałtyku. 
Morze Jarockiego wydobywa te nieskończone 
dla tk a  malarza tony fali, poprzez rozmiary 
w pizepysznej perspoktywde tła i tej zamknię
tej z niebem całości. Obraz Wiastimila Hofma
na (pisałem niodawno o nim do pism włoekłch!) 
jest. jak zaw®e wyrazem jego latentu i twór- 
caoóci- nawsakróś isndwiiduaJnej, mocnej w 
eksprtssji, a najsiln iojezej wpr os;nocie jego sym- 
bolikil „Narodziny piesków" • w beczce, przy 
faunach, ciekawie zaglądających, to niby prze- 
bąjecana rzeczywistość, ^idealizowanych przez 
artystę piesków i ludzi-faainów.^ Kto chce, 
niech sobie to, jak chce, tir ma czy, malarz, IIoó- 
uuan, wywiązał i rozwiązał zadanie po malausku 
bez simutu. Niesłychana subtelność, miękkość, 
a przytem niczom meskrępowama swoboda, da
je obraz-arcyiizielo, może wyróżniający saę na 
całej wystawie oryginalnością! Streszcza się 
w nim bogactwo diuezy, w mowie barwi, rysun
ku, przy śKichowsnej hoirmonfi i mistrzowskiej 
proporcji. Zachwyca akra-relaml Mas?-' 
Conrawda tematy arcy wazięczne: z  TivoSi!
Szedłem tern pie?..ro z Rzymu, wi-łziałom te sa
me cuda w blaskach najczyatrzego o wscho: 
słońca iaruru, a powiem, że Mdsłoweki w obra- 
220, nie stiracil nie z bogactw rzeczywistości! 
Maluje szczerze, nieraz naiwnie, jakby chciał 
kolorytem obrazek wypowiedzieć tę słoneczną 
niezrównaną w tonach, poezję barw włoskiego 
nieba, któremu wtóruje zieleń cyprysów, agaw, 
027 kwiatów przepych, a nie psuje bannonji 
mantwa natura architektury na tej żywej nie
ba , słońca i przyrody. Weiss jest zawsze peł
nym soczystych barw, jakby je wprost 7. tu
bek' rozmazywał z hojnością, aby przy ich po
mocy rozwiązać trudne nieraz problemy ciała,

■wysławiał Filipkiewicz sto razy, zawsze modna i cieniów w poprzek, jakie rzuca tłe ozy oto

czenie. Ja st wyrazom poniekąd grotesk owoki, 
zapożyczanej od sztuki franeiLskiej, a którą 
sobie przetworzył w pracowni na własną, dzię
ki zarówno talentowi jak  i tematem! Mełtoffcr 
pozostał 2Jawiscftł sobą: s  trudem rozwiązuje 
świetlne, ozy rysumkowe zawiłości, me zawsze 
haraomijn&e, a  jeżeli stal s.ę mistrzem witra
żów, to niekouiocanie jest nim w krajobrazie 
(„ogi'i>d klasztorny") ozy portretach, wybornym 
w afisza, gdzie odratzu d<)keracyjny ebarakter 
wyróżnia jego maia.ritwo i oryginalność, a mo-; 
że i pewną niosależnośćl JPronaazlŁowle: Zbig
niew i Andrzej woale nie źio się czują\.pośró<t 
daiokieii „kolegów" ze „Sztuki", luW ich tedi- 
nika „dzisiejsza", praypottoina różne ekstraww- 
gancje techniki formistów, cay futurystów, w 
dobrym jednak stylu, silącym się na mniejszą 
bryłoratość, aniżeli n takiego Picassa czy Ma
tką, który t» chciał ,ą>fcdajic:yć przyrodę auten- 
tyoasnością" („denar d^Uithenticite la naturę"), 
zapominając —  o caam 1 nasi „dzisiejsi" arty
ści zapcannieii, ie  „opanowuje się naturę tyl
ko wtedy, gdy się je j jest posłusznym"-. Są 
jaszcze inni, którzy wyczerpują tematy „por
tretowe", rysu n kow e", , Jcraj obraz owe" aby 
dopełnić miary ^sztuki"... Rzożbę rezy rezei iu- 
jo BmukowskL olbraymt Bolesław Śmiały, 
jaiko fragment ilustruje w pełni rozmach 1 kom
pozycję potężnego posągu, który we fragmen
cie daje już artystycznie skończoną koncep
cję. Dunikowski stwarza w rzeźbie typ swoisty 
na miarę taikiego MeatrowieźS^ sympatyczne, 
dobrze wycyzelowane i modelowane głowy 
Ostrowskiego, zaś Popławskiego: ..córka, arty
sty" przemawia o niesłychanej subtelność i. uj
mującej w nzeźbie, najsilniej w głowie, cało
kształt postaci. Wystawa zbyt mało ożywiona 
charakterem dzisiaj bądź co bądź w zespole 
„Sztuki" bogactw®, naprawdę pierwszorzęd
nych twórców (brak Malczewskiego!) w  Polsce, 
gdzie żyje do tysiąca malarey...

Michał Asanka-JspoR.
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Rozruchy antyżydowskie we Wiedniu.
ttr&tika o  „numerus ciau$us“.

Kozructtj urządziła pzika Grupa Radykalna. — Zorganizowanie młodzieży.

„C zło w ie k  m ucha" zabił się.

Wiedeń. (Tel. wł.). ■ 
Odnośnie do naazej notatki w Nr, b9 o roz

ruchach antyżydowskich, urządzonych przez 
socjalistów niemieckich we Wiedniu, zakoń- 
ozonycn aresztowaniem przeszło 100 osób, po- 
Jajemy niniejszem garść szczegółów rozru
chów, jakie miały mijesoe w poniedziałek.

Ooojaiistyczna młodzież wyższych uczelni 
we Wiedniu zorganizowała w poniedziałek pla
nową akcję antyżydowską, którą organizacje 
studenckie nazwały walką

o numerus clausus, 
mającą nie dopuścić żydów do studjów w  w y z -  
szyen uczelniach. Już od wczesnego ranka gro
madzić się zaczęły przed Uniwersytetem, Poli
techniką i Szkołą leśnictwa

liczne rzesze młodzieży 
socjalistycznej, które obsadziły wszelkie wej
ścia, mając na celu niedopuszczenia do gmachu 
studentów żydów.

Posterunki młodzieży uzbrojone 
w pałki i laski gumowe, 

zadały od wchodzących studentów legityma
cji, w razie wykazania, iż student jest żydem, 
nie wpuszczały go do gmachu.

W Politechnice studenci wtargnęli do sal, 
W fctósych odbywały się wykłady i zażądali 

pnknwamc wykłaców, 
celem skonstatowania, czy na wykładach' są 
obecni słuchacze żydzi. Niektórzy z profeso

rów zgodzili się, inni odmówili żądaniu. Akcja 
cała zorganizowana była po wojskowemu 

Gdy o powyższych zajściach dowiedział się 
Rektorat, wydelegował jednego urzędnik* i pe 
dela, którzy nreli polecenie przywrócenia spo
koju na Uniwersytecie.

Delegaci nakazali młodzieży opuszczenie 
zajmowanych stanowisk orzy wejściach, które
mu to poleceniu po krótkich a ostrych targach 
młodzież socjalistyczna się poddała. O 10 go
dzinie rano spokój został przywrócory. Rekto
rat po krótkich dochodzeniach ustalił, iż winę 
wywołania rozruchów

ponosi antysemicka organizacja studencka,
tak zwana Dzika Grupa Radykalna i że stało 
się to zupełnie uieepodzifwanie i bez wietrzy 
odnośnych czynników akademickich.

Część demonstrantów nie poprzestała na 
urządzonych w budynku Uniwersytetu rozru
chach, lecz

w zamkniętym pociągu
udała się z pod Uniwersytetu do Politechniki, 
a następnie zm ierzała się udać pod gmach In 
stytutu dla Weterynarjd. W międzyczasie na
stąpiło spotkanie z grupą bezrobotnych Było 
widocznem, iż teraz do zajść poważniejszych 
przyjść musi. Przed budynkiem Politechnik) 

rozpoczęła się krwawa walka, 
z wielkimi stratami dla obu stron. Policja zmu
szoną była mterwenjować.

Walka o place w Styrii.
Wykroczenia metalowych robot lików w Gracu. — Wystąpienie policji i wojska.

W Graca przyszło na tle żądań cenniko
wych do ustnych starć. Od paru miesięcy pro
wadzone pertraktacje, ktÓTych termin ukoń
czenia minął z końcem lutego, nie ualy żadne
go wyniku. W dniu 2 bm. ogłosił związek prze 
mysłowcót, metalowych nowe płace, na które 
robotnicy fabryki wagonów i maszyn w <dracu 
areegowali czynnie. Tłum robotników wtar

gną! dó budynku związku, prayczeui pobito 
gen. dyr. Schermana. Następnie tłum zwrócił 
się przeciw zawezwanemu oddziałowi policji, 
ten jednak zdołał opanować sytuację. Po po- 
£udn:u odbyło się zgromadzenie związku prze- 
nyałowców metalowych, na kiórem przedsta

wiciele robotników zaprotestowali przeciwko 
samowolnemu wyznaczaniu wynagrodzeń przez 
związek, oświadczyli jednak gotowość podję
cia nowy ca pertraktacji. Przystąpi ono do o-

brad, które się zbyt przeciągały i burzyły tern 
/gromadzonych przed budynkiem robotników. 
W końcu część tłumu wtargnęła do budynku, 
druga zaś udała się do miasta. Wobec bardzo 
groźnej postawy tłumu, tamtejszy starosta Di. 
Rintelea zarządził rcvprófzenv tegoż przy po
mocy policji konnej i oddziałów kawalerji. 
Około go di. 5 nastąpił w mieście spokój. O go
dzinie 7 i pół ogłoszono uchwałę związku prze
mysłowców met., zwracającą się przeciw terro
rowi robotników i grożącą zamknięde n fa
bryk.

Po dojściu tej uchwały do wiadomości ozer 
szych mas robotników, zaczęły się w rynku 
znowu gromadzić tłumy metalowców, policj? 
jednak zdołała utrzymać wśród demonstran
tów porządek, a w końcu oczyściła z nich 
rynek.

Rozruchy sggjgftggi w d radze
Bicie szyb. — 

Wiedeń. (Tek wł.).
Rjząd czeski pcstar.owił wydać tak zwane 

prawo o ochronie republiki, czając się zagrożo
nym działalnością Niemców i komunistów w 
kraju. Wynikałoby stąd, że działalność ta jest 
bardzo silna tak, że zagraża porządkowi. W 
związku z tern zwołali komuniści w Pradze 
wielkie zgromadzenie, po ktćrem urządzili ol-

li
Aresztowania,
brzymi pochód ulicąny. Policja usiłowała, roz
bić pochód, ale to rozjątrzyło demonstrantów 
tak, że zaczęli demolować wyśi-awy sklepowe 
w śródmieścia, wyrządzając knpeom rgronr'* 
szkody. Wobec tego policja i wojsko zagroziły 
użyciem brom i wo powoli uspokoiło demon
strantów. Po rozbiciu pochodu na małe grupki, 
policja dokonała maeov ych a^esnowiń.

U l

Kiedy będą uregulowane prawa i obowiązki 
nauczycielstwa polskiego?

Projekt pragmatyki nauczycielskiej. — Różne
Sprawa pragmatyki nauczycielskiej, czyli 

ustawy o państwowej służbie nauczycieli szkół 
średnich weszła jw reszcie na realne tOTy. Pra
gmatyka, oprafOwana przez profesorów Uni
wersytetu Jagiellońskiego, dra Zolla i dra Ru- 
manicckiego, pod egidą Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych i średnich

zostanie wniesiona dó Sejmu 
w formie wniosku poselskiego. Wnioskodawca 
będzie poseł Sołlyk, pizewodniczący komisji 
oświatowej. Pierwszy projekt pragmatyki, o- 
pracowany przez nrnisterjum oświecenia w r. 
1921, został uznany przez wazvstk'e Łzeszei/a 
nauczycielskie za niemożliwy do przyjęcia. — 
Dlatego inicjatywę do nowej tego rodzaju u- 
stawy poditśs sfeo  nauczycielskie, a miano-

prądy opinii wśród nauczycielstwa szkół ś/etL
wicie Towar? ystwo nauczycieli szkóJ średnich 
i wyższych. W projekcie prof. Zolla i Kuma 
niecldego wprowadzono pewne zmiany po nar 
radach i wskutek opinji członków tegoż To
warzystwa. Obecny projekt pragmatyki bardzo 
starannie opracowany, ograniczył pr/ede- 
wszystkiem
do minimum dział o odpowiedzialności służbo

wej, Ł: ach i rygorach,
które w projekcie mln:sterj;ilnyni stanowiły 
przeszło połowę artykułów.

Projekt pragmatyki zawiera postanowienia 
o warunkach osobistych i wykształceniu nau
czyciela, o jego prawach i obowiązkach, o sto- 
sunika-do jaro władz i t  d.

Jednym z najważniejszych punktów projo-

Nowy York. (PAT).
Artysta Howard Young, znany p<w. nazwą 

„człowieka-muchy“ spadł podczas zdjęcia kd-< 
nemafograficenego z 8-mego piętra I zabił się
na' miejscu.

Związek Wydawców pism krakow
skich, postanowił ze względu aa bar
dzo ciężką sytuację prasy, przyjmo
wać do ogłoszenia jakiegokolwiekbądź 
rodzaju komunikaty tylko z« opłatą. 
Sto warzy szenia kulturalno - oświatowe 
otrzymać mogą w y j ą t k o w o  pewne 
zniżki. Z tych też powodów należy 
nadsyłać komunikaty nie do Redakcji 
ale do A d m i n i s t r a c j i  poszczegól
nych pism.

Wydawnictw: „Czas", „Głos Narodu", 
,.Goniec krakowski", „IH, Kurjer Codzienny". 
„Nowa Reforma", „Nowy Dziennik".

ktu, w my śl żĄdi ń nauczy(nolsw, a  jest, iż wy
dawana pizei władze 

opinja o pracy naucw-ciela ma by t jawna.
Dc komisji, ustalających c<ymę kwalifikacji 

nauczyciela, powołani są oboa pijzdstawiciell 
władz także ! proe istawiciele nauczycielstwa!

Obowiązkowy wymiar lekcji ustalony jest 
dla różnych grup przedmiotów w równej flościj 
mogą być dodane godziny dodatkowe (judna 
czwarty, obowiązkowych lekcji), za któire jed
nak- Laucayciel otrzymuje wynagTodzonie nie 
mniejsze, niż »  ffedziny obowiązkowe. Żąda 
nia częćci opinji nauczyjcieHwa idą jeszcze 
dalej. Związek / Zawodowy Nauczycielstwa 
Polskich Szkół średnich 
domaga się znacznie szerszego udziału przed

stawiciel! nauczycielstwa 
w komisjach dyscyplinarnych; udziału raJdy 
pedagogiearej przy jawnej ocenie pracy nau
czycielstwa-, wyboru kierownika szkoły i nau
czycieli przez radę pedagogiczną i mianowrni? 
ich przez ministerjura oświecenia z pomiędzy 
F rzedstawionych przez radę pedagogicemą kim 
dydatów.

Pragmatyka Nauczycieli szkół średnich f 
wyższych nie wspomjnŁ wcale o takich czy in
nych kompetencjach rady nedagogieżnej i u- 
pmmieniach nauczycieli na jej terenie. 
to poważny brał , gdyż rada pedagogiczna ja
ko bezpośrednie pole działalności nauczyciel
skie; oowinnaoy mieć jasno określona, rolę.
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Do czego prowadzą podwyżki cen,
Ludzie przestają jeździć tramwajami, kupcy skarżą się, 

miera. — Ludzie kupują ty?ko jedzenie.
ź e  h a n d e l z a -

Warszawa.
Ifaag k łiMA warszawski rozprawiać ma dzLJi&j 

nad nową podwyżką taryfy tramwajowej. Po 
ostatniej jpodwyżce taryfy w połowie lutego do 
500 maireik m  jednorazowy porcja'®?, zauważo
no fakt charakterystyczny, że frekwencja pn- 
blieua zmniejszyła się o 3w proc. Obecnie spa
dek frekwencji trwa w dalszym ciągu i ustępuje 
bamSao powoli, licząc się z faktem osłabienia 
frekwtentcói podwyżki mają być wprowadzone 
stopniowo.

Wobec ogólnego podrożenia artykułów pier
wszej potrzeby w handlu daje się zauważyć os
tatnio w jWaiTsewwie zastój, który U umączy sie 
"tą okokamościią, że przeważająca większość 
spożywców zmrużona jest wydawać całą roz- 
porządzaluą gotówkę, na zapewnienie sobie ar
tykułów spożywczych. Brak nawet kupujących 
droższe artykuły spożywcę. Kupcy użalają się 
również na zuiuiejszaJiie só̂  swych kapitałów 
obrotowych, skutkiem spadku waztry i wzro
stu cen hartownych.

Polska spożywa SI mil;, litrów alkoholu.
N a j w i ę c e j  w ó r k i  w y p i f a j ą  w  S k ł o p u l s e e ,

Według danych urzędowych przeciętne 
spożycie alkoholu 100 proc. w Polsce wynosi 
84 litra na głowę rocznie.

Spożycie w poszczególnych dzielnicach by
ło następujące (w litrach na 1 mieszkańca):

w b. królestwie kongresowem 2,14
w b, zaborze pruskim 3,30
w b. zaborcę austrjackim 3,50
na kresach wschodnich 2,05

Spożycie wewnetrzno alkoholu wynosi w 
Rzeczypospolitej Polskiej 81 milionów litrów.

Słodka ^alimnica.
Jak pcskutlcowało b. ces. Wilhelmowi „odmłodzenie”.

Po ożenieniu się 'Wilhelma, ogłosiły dzień- j we, gdyż wczoraj rozniosły agencje telegrati- 
nrki, że b. cesarz memieeki dał się „odmłodzić” czne po całym, świecie wiadomość, że p. Wil 
przy pomocy nowego systemu przeszczepiania i hełmowa spodziewa się „powiększenia familji”. 
gruczołów. Widać, że pogłoski te były pra-wdzi | -------------

Lekarz szpieg i oszust skradł 75 lig. zlata.
ftaąetki ze złotem zandenioue na... brykiety węglowe. — Zaplombowane worki. — Tele- 

* gramy oszusta do „przyjaciółki”, — Lekarz, szpieg i oszust w jednej osobie. — Aresztowa
nie w Berlinie.

(1) Z pociągu, jadącego na linji Konstanty
nopol—Paryż, zniknęło w grudniu ulu r.

75 kilogramów złota 
w rublach i w funtach tureckich. Sprawca tej 
olbrzymiej lnad-zieży został świeżo aresztowa
ny w Berlinie; jest to niejaki Marjusz Algerl 
orud-i. w r. 1891 w Leantiano koło Florencji.

Dnia 25 grudnia ub. r. jedno z paryskich 
towarzystw ase.mracyjnych doniosło policji, 
że 48 kasetek, wypełnionych złotem, zostało 
w drodze w pociągu zamienionych na 

brykiety węglowe, 
mimo, ze worki przybyry zaplombowane na 
dworzec lyoński

Brykiety owe zbadano, przyczem okazało 
się, że są one podobne pod każdym względem 
do brykietów, używanych w Wenecji.

Śledztwo przeprowadzone w Wenocji a po
tem w Medjolanie, uoprowatLlło do wniosku, 
że w sprawę przemiany złota na pospolity wę
giel musiał być wmieszany tymczasowy funk- 
ćjonarjusz towarzystwa wagonów sypialnych, 
któremu przekaz*"no opiekę w  drodze nad zło
tem.

W ocasie Śledztwa znalazła policja w; Medjo
b p  i-°

kopję teJegramu,
pisanego przta AJgeriego, a podpisanego natu
ralnie innam nazwiskiem, który wysłany został 
3o Jakiejś pani Albert w Faryzu. Inspektor po- 

i**cji udał się na poszukiwanie owej damy i zc- 
ja .pożywającą .mad w towarzystwie 

*Wej przyjaciółki. Zamoczona i zgorszona tą 
**agłą wizytą gospodyni pokazała niedwuzna
cznie natrętnemu „gościowi” drzwi Przedsta
wicie’ władzy nie sprzeciwiając się, wyszedł 
1 mieszkania, lecz przezornie 1

zaczaił się na schodach.
Nie upłynęło kilka minut, jak obie kobiety 
wybiegiy na schody, chcąc ratować się uciecz
ką. Zatrzymał je naturalnie inspektor policji; 
przyjaciółka pani Albert ukrywała pod pła
szczem kasetkę, zawierającą 10 klg. złota w 
ruiblacn. Sprowadzona na policję zeznała, że 
nazywa się Małgorzata Lagiange i że kasetkę 
tą wręczył jej na dworcu w Wenecji „przyja 
ciel” jej Marjusz Algeri; miała ją odnieść do 
hotelu, gctóię Algeri miar się zgłosić po dbiór 
kasetki

Zdradziecka korespondencja.
Policja paryska znalazła w mieszkąniu pa

ni Albert dużo listów i telegramów, z których 
vynlk&ło, że Algieri uprawiał swój ryzyaowny 
zawód, kursując pod nazwiskiem Lawsona po
między Hamburgiem a Berlinem. Ponieważ wo 
bw ube&łiycb naprężonych stosunków pornię 
dzy Francją a Niemcami reorazentant policji 
sądowej nie mógł się udać do Berlina, jeden 
z urzędników paryskiego towarzystwa aseku
racyjnego pojechał do stolicy Niemiec, gdzie 
pTzy pomocy umiejętnie zastawionych sieci, 
/udało się przychwycić Algericgo. Pokazało się, 
*e jest on meF !ko jedynym sprawcą kradzieży 
owych 75 kg. złota, lecz że ma na swem sumie
niu eiły  szereg umych kradzieży i Oszustw.

Algeri „ p ry  bliższy t poznaniu” okooać się
międzynarodowym oszustem, 

na wielltą skalę. W roku 1913 podawał się we 
I istnej, za lekarza, w czasie wojny przebywał 
kolejno w Niemczech, Włoszech i we Fr- noji, 
oddając się służbie szpiegowskiej. Nie potrafio
no jednak dowieźć jesro winy. Od dwu miesię
cy zajęty był w towarzystwie wagonów sy- 
nialnych, do którego wstąpił niechybnie z uło
żonym już „planem działania”.

Za litr wina sprzedał swą wolność,
W oblężoucm mieszkaniu. — Groźba aresztu 
za strzał do kochanki, — Nieugięta postawa 

policji. — Kapitulacja pijaka.
(1) Przed paru dniami chciała poheja pary

ska aresztować pewnego robotnika w jego mie 
szkaniu za to, że upiwszy się, strzelił z rewol
weru do kobiety, z którą mieszkał i utrzymy
wał stosunek miłosny. Robotnik 

zabarykadował się 
jednak w swem mieszkaniu i przyjął przyby
łych policjantów wystrzałami rewolwerowym!, 
które na szczęście nie trafiły .w Bary
kady były tak kunsztownie urządzone, że nie 
można sitj byłu dostać do wnętrza mieszkania.

Poheja nie dała jednać' za wygraną i po
stanowiła przypuścić po raz drugi szturm do 
mieś: kania następnego ranka, aby za każdą 
cenę, cnoóby

przy zastosowaniu gazów 
wydobyć oblężonego z jego kryjówki. f

Robotnik Duval osłabł jednak w swem za
cietrzewieniu. O godz. 4 nad ranem ucnyllw- 
azy nieco drzwi od swego mieszkania, zuba- 
czył policjantów i ich groźną postawę, gdy go 
zaś po raz ostatni wezwano do poddania się, 
postanowił kaoitulować, stawiając jednak pe
wien warunek: oto ofiarowywał swą wolność 
za cenę jednego litra łrałego wina.

Komendant oblęgajątego oddziału policjan
tów pi-zyrzekł spełnić prośbę robotnika, wobec 
czego Duval wyseedł ze swego ukrycia i spo
kojnie dał się odstawić do aresztu.

f . R O N I K A .
TEATR IM. JUL JUS AA SŁOWACKIEGO.
Środa 7 marca: „Janosik”.
Czwartek 8 marca: „Wesele”,
Piątek 9 marca: „Wesele”.
Sobota 10 marca: „Wilki w nocy”.

TEATR OPERA I OPERETKA!.
Środa; „Loheogrin” (wyst. M. Prawdeica),
Czwartak: „Lohengria” (wyst. M. Prawdzica},
Piątek: „Maskoika’1 (Premjeia).
Sobota: „Lohengrin”.
Niedziela popoL: „Żydówka”, 

wieczór: „Maskotka”.
TEATR „BAGATELA”.

Środa. „Zdobycie Berg op Zoomu”.
Czwartej.: „Wiera Mrrcewa”.
Piątek: „Zdobycie Berg op Zoomu”.
Sobota popoł.: „Szyldkrecowy grzebień”. 

wieczOr: „Wiera MŁ eewa‘‘*
Niedziela popoł.: „Gobelin”.

wieczór: „Zdobycie Berg op Zoomu”,

Rszcsędnośż do grobowej deski.
Pleciona

Pewne towarzw^o pograobowe w nie- 
îeltkiem prowmejonałnem mieście niemiebkwm 

wpadło na pomysł, by ze Vrzględiu na wcaąż 
Waiastsjącą drożyznę trumien dnnwmiaŁyc!), 
wytwarmć tTuiir,„,y plecione e tezemy.

Phajekt swój towanzystrwo opatentowało 
t  obecnie przystąpiło do masowej produkcji

trumna
swojego wynalazku.

Trumna plecienia zastępuje najzupełniej dre
wnianą i  jest o połowę tańsza. Zyskuje ona 
sobie OOK z więcej^, uznania i jest najlepszym 
znakiem czasu: oszczędzamy dziś dosłownie — 
do cycowej dlesk?.

LATAJĄCE r y b y ,
(Do ilustracji tytułowej).

W ciepłych wodach międzyzwrotmkoYryeh’ 
żyją olbiZjmtó gromady ryb, które dzięki spe
cjalnej budowie płetw mogą wyskakiwać z wo
dy. Noaza one nazwę latających ryb morskich 
(E^ocoetus) a długość ich dochodzi nawet do 
półtora metra. Towarzyszą one okrętom wy
prawiając zgrabne ewolucje w powietrzu ku 

i uciesze pasażerów. Zwykłe wznoszą 3ię do wy
sokości 2 m. i spadają napewrót do wody po 
przebyciu kilku uuetrów drocra. oowintrzną; rza
dziej wzbijają się do wysokości 5 m. ponad 
wodę, wówczas jednak przelatują przestrzeń 
do 109 m.

ostatnich czasach zrmdzen. Amerykanie 
przyjeżdżają na wybrzeża Meksyku i Florydy, 
by tam polować na te dziwne ryby przy po
mocy wędek i harpunów. Ugodzona ryba-, wi
jąc się w bolach wykonywa ruchy, które uwi
docznione są na naszych ilustracjach.

POD ADRESEM PREZYDJUM MIASTA’ 
KRAKOWA Ze względu na to, iż Magistrat 
jest w tej chudli pierwszą instancją dla lichwy 
i walki z drożyzną, chcielibyśmy, wiedzieć ilu 
lichwiarzy dotąd zostało za lichwę faktycznie 
ukaranych, ilu wpłaciło faktycznie grzywny, 
a Ej wniosło rekursy do włed^y wojewódz
kiej i co się z tymi rekursnmi siało? Poza tem 
radzibyśmy wiedzieć w ilu wypadkach wła
dzo gminne odstąpiły sprawę, o lichwę sadom 
ora® jak długo trwa przeciętnie załatwienie
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jeuaej sprawy. W końcu chcielibyśmy bardzo 
usłyszeć, co też czyni Magistrat dla tępienia 
lichwy, gdyż dotąd poza dwoma komunikata
mi miejskimi (nie wiadomo zresztą z jakiej 
racji zamieszczonymi bezoiatnia przez Magi
strat, skoro opłaty za to powinni również ka
rani ponosić) nie mieliśmy dotąd żadnych, ale 
fin absolutnie żadnych faktów aonkrotnych. ie 
Magistrat, prowadzi walkę z drożyzną. A mo
ż e  byłbv przecież czas pomyśleć o tein?

Z KOMITETU DORADCZO Ai?T7ST. RE- 
STAUR. KATEDRY WAWELSKIEJ. On* 2. 
ban. Komisja złożona z ks. kan. dr. Korzonkie- 
wicza, prof. Szyszko Bohusza, mistrza blachar
skiego WŁ Gawora i ks. dr. T. Kniszynskiego 
orzekła, ze w najbliższym czasie nieodzownym 
jest przeprowadzenie całego szeregu rotiót. 
Wykonania robót podjął się specjalista P. Wła
dysław Gawor. Roboty te są bezwzględnie i 
bezzwłocznie konieczne, gdyż Katedra byłaby 
inaczej narażona n& dalsze, wprost nit^obiiczał 
ne szkody. JY dalszym planie jest konserwa
cja kaplicy Wazów, która nie była objęta osta
tnią restauracją Katedry, a na której kamie
nie moru na zewnątrz mocno zwichrzały i po
pękały. O wyniku badań przyczyn niszczą
cych królewskie sarkofagi, doniesiemy nieba
wem. Składki należy posyłać do Pocztowej 
Kasy Oszczędności L. 151,531, albo do Banku 
Małopolskiego L. 140.060.

REKLAMY NA DOROŻKACH. Młode, lecz 
ruchliwe akademickie biuro ogiossen i rektam 
w Warszawie ofrayiuało £ komisarjaiiu rządu 
'«jncf 'jT rat wyłączne prowadzenie i eklan na 
dorożkAchl Dotychczas juz 30 dorożek ma u- 
mieszczone z tyru kozła, obok taksy, po dwie 
,rekłamy. Wkrótce wszystkie dorożki będą aa- 
opatrame w reklamy.

Możeby i u ;ias pomyśleli akademicy 
o caemś podobnem?

NIEDOŁĘSTWO. (ii) Dzielniki krakow
skie podaiy przed kilku dniami jednoegodnie 
brzmiący komunikat, ż© jedyna w swoim ro
dzaju w Polsce szkoła przemysłowa w Kra
kowie musi być na pewien okres czasu zam
knięta z braku opału. Przecieramy oczy ze 
zdziwienia! Jakto? Jedyna tego rodzaju szko

da, umieszczona w Krakowie, o parę dziesią
tek kilometrów od własnej kopalni węgla m. 
Krakowa, oddalona o parę dziesiątek kilome
trów od innych kopalń, między nurami od 
państwowej kopolri węgla w Brzeszczach, ta 
szkoła zamknię-ta z braku opału!

To rzecz niesłychana i jedyna w swoim ro
dzaju! — Nie winimy w tym wypadku dyrek
cji tej szkoły i pierwszej jej władzy zwierzch
niej, tj. kuratorium Gkr. szkol, we Lwowie 
któremu tu azkołr. podlega, ale winimy władze 
centralne w Warszawie, — któro nie mają 5 ro
zumienia dla najżywotniejszych spraw Mało
polski we wszystkicli dziedzinach — i tr&ł&iija 
ją po macoszemu. — Sprawa opału dla szkół 
ióżnego typu — to jedna z największych bo
lączek naszego życia.

A można ją załatwić w sposób prosty, ła
twy I tani —-  trzeba tylko chcieć, nie dać się 
''panować biurokratycznemu niedołęstwu, któ
re niestety! jak rak toczy centralne władze 
wur&Ł&wskie! Brak opału ♦dokucza niętylko 
szkołom — dokucza on i urzędom, utrudnia
jąc sprawność ich roboty, bo trudno żądać, by 
głodny urzędnik w nioopalanem biurze nale
życie pracował. A i to cię zdaiża! Ni© rozu
miemy, dlaczego rząd nie wpadł dotąd na po
mysł bezpośreniogo dostarczania węgla szko
łom i instytucjom wprost % kopalń. Kopalnie 
płacą kolosalne pod?łkL cóż więc łatwiejsze
go, jak zażądać ód nich dostarczenia pewnego 
feoniyngentu węgla po cen5e iargowej wprost 
biurem i szkołom? w zamian ze podarek1 Do
stawy te mogłyby się odbyć w porze letniej, 
gdy się robi w*kopalniach zapasy, węgiel był
by tańszy, producent byłby rad, że nie musi 
płacić podatków gotówką, a rząd zaoszczędził
by na pośredniku, którego dotąd słono opłaca. 
Czy n:n byłby to także jeden z© sposobów 
zwalczania drożyzny? Rząd stałby eh? kąi 
wielką kooperatywą, regulującą cesy dla a- 
nrogo sśeHe. —- Ale na to gr^eba trochę oWfu 
w głowie i trochę wnęcej poczn-ia obywatel
skiego, trzeba tali©  wyrzeczenia się tam 
u góry. chęci stykania dę z różnymi pofrs 
kami,’k tó rzy- — Nic W.czymy, bo p. proku
rator czuwa — czytelnik dośnłew* nnbio r-«r-
ty.« — O

„redukuji urzędników8! mówi się i pisz? o.iRo- 
aż za dużo...-Chcemy czynów — a poddaniem 
tego projektu chcemy sferom tnlarodajnm 
ten czyn ułatwić... — Wykonanie tego projek
tu daioJUy i t'- towarzyszowi IlarUefflwI sposo
bność do odznaczenia się i otrzymania..^ no
wego krzyża waJecnivch...

ŻARTY.
Żyd Ątfenkraut padł na giełdzie rażony a- 

KupJcksją. Uradzono, żeby o .legt. śmierci uwia
domić żonę, ale ostrożnie, żeby się nie zmar
twiła. Jeden żyd obowiązek ten bierce na sie
bie, idzie do niej i pyta:

— Ozy tu mieszka wdowa Affenkraut?
— Tu, ale ja jeszcze nie wdowa.
— Zaióż aię Pani z mną. żeś wdowa.

•  •  •
Ośmioletnia dziewczynką do matM na plan

tach:
— Mamusin, utrzyj mi prędko nosek, bo

jakiś ładny porucznik idzie.

0.62’/,, T 
2110,

Giełda.
Kraków. (PAT}, 

Wahafcy, Dolary Stanów ZjoduOoz. 41.000,
44.000, tr. 43.700, czeki 41.000, 44.000, tr. 
43.900; funty szterł. airg, 200.000, 210.000, 
czeki 200.000. 210.000, tr. 204.000, 265.000; 
franki franc. 2550—2750, foteki 2600—2800, 
tr. 2725, 2650; *ranjd. oelgijśkie czeki 2200, 
2100. tr. 2375; franki Szwajo. 7900—8200, tr, 
8185, czeki 7900, 8300, tr. 8125, 8200; liry 
włoskie 1900---2100, czeki 2000, 220Ó, tr. 
2150; marki uiwcu 1.60—2.10, tr. 1.80, czeki 
1.70—2.20, tr. 1.90, 1.93; korony au&trj&clde 
O.CO—0.70, czeki 0.60—-0.08. nr, 0.63; korony 
czeskie 1225—1325, Czeki 1250, 1350, tt. 
J  297, 18011/2.

Akcje. PTH. 8500. 40KL ta*. SsOO; Fharra 
16.500- 17.500, tr. 17.800, 1880Ó; Polski 

Glob 900—1000, tr. 950; Żegluga polska 1150 
do 1350, tr. 1200—1300; Zieleniewski 74.000,
80.000, ‘ tr, 75.000, 80 .000 ; łL Cegielski 
115 000, 125 00 0 . tr. llS.UOO. 122.000; Pa
rowozy 12.000—14.000, tr. 18.500, 13.700; 
Autoinotor 8500—4500, tr. 4100; Trzebinia
18.000, 22.000, tr. 21.500, 18.500; Sierssań- 
ski© zakład# górnicze IpfOOO, 6S.OOO. tr. 
66.500. 87.500; Tępego 87.000. 42.000, tr.
38.000, 40,000: Polska nafta 7000, 8000, 
tr. 7600. 7200; Krakus 13.000, 14.000, tr. 
13.500; Chodorów'48.000. 55.000, tr. 50.000, 
51.000; Ćmielów 30.000, 85.000, tr. 34.500, 
33.000; Elektrownia Siersza 4500—5500, tr. 
5300, 5000; Polski Bank pTżeWslowy '1000— 
450Ó, tr. 4300; Bank małojrahiki 2200—2700, 
2600; Bark kredytow r w Warszawie 14.600,
16.000, tr. 15.000.

Kruków. (PAT.). Giełda zbożowa: Żyto 125 
tysięcy — 132.000, owies 130.000, mąka
pszenna 362.500—3G5.000, mąka żytnia 7098 
— 230.006, otręby jęczmranne 47.000. Tenden
cja słabsza. Dowóz lepszy

Warszawa. (PAT.) Waluty. Dolary Stanów 
Zjednoczonych trs. 43 250, sp. 43.450, kupno 
43.050, marki rrenueckie 1.90, 1.76.

Czeki. Gdańsk, trs. 1.89, 1.77*/*, sp. l.791/», 
kupno 1.73’/., Bclgja 2200, 2350. 2300, sp. 
2313, kuino 2280, Berlin tr. 1.90, 1.77 1/2, ap. 
1.79V*, kupno 1.751/ ’ Londyn trs. 194.000, 
208.000 204.500; sp. 205500, kurno 208.500, 
Nowy York trs. 41500, 48750, 42950, kupno 
42 550, Nu wy York drobne sp. 42900, 42.500, 
Parvi 1295, 1380; 1290; sp. 1285? kupno 1260; 
Szi ajcarja 8265, 7975, 8250, sp. £200, kupno 
8120, Wiedeń trs. 0.64, 0.63, sp. 0i63’/», kupno

Wflłohy 2100, 2.105, sp. 2150, kupno

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy: Berlir 002.36, Holandja

211.60, Nowy York 535, Londyn 25.16, Pa
ryż 32.67, Praga 15.87 1/2, Budapeszt 0.17 3/4, 
Bukareszt 2.55, Belgrad 5.90, Sofja 3.10, War
szawa 901.20, Wiedeń 000.74 3/4, austr, koro
na stemplowane 000.75.

ZE SPORTU.
Łódzki Klub Sportowy mistrz okręgu łódh* 

ki egu i jeden * najlepszych klubów w PoŁsc© 
obchodzi 15 siar>ii& br. jubileusz 15-iecia 
swego istnienia.

Mistrz Polski tr p5ce nożnej na rok 1®2S 
„Pogoń44 lwowska została zaproszona do Hlst- 
panji, dokąd wybiera się w połowie marca, by 
rozegrać cztery mecie, w pieiftszym rzędzie 
z ludnym z najsilniejszych klubów świaia 
G. Barcelona44 I k ilkom  innymi o niemniej szejf 
sile i znaczeniu.

Półwysep pircntjjski po wojnie stał się ter©- 
pean pierwszorzędnych przez cały świat sporto
wy z niosły dianem zaciekawieniem śledzonych 
»I>otkań najwybitn ejszycli jednostek footSatyt 
wych. liiszjianie wykazali nieoczekiwarie wy
soką klasę w gra© i ruebawem słynn© mecz© 
barcelońskie stały się nieoficjalnymi rozgryw
kami o ehajnpmnat świata*.

Bez przesady powiedzieć można, że Hisz- 
panią wydarła pierwszeństwo w fu+bf>bi ' ’ 
inie tego najpopuiainiejszcgo sportu, Anglp. 
Szczjdu i uwodzenia dosięgły drużyny dalekie
go półwyspu w sezonie ietiieimym 1921 kie
dy niepokonana wówczas „Sparta** praslral 
w tour?nc6 po H rN y jji wróciła z  szeregleos 
nieoczekiwanych, flenzooyjnych kłęsik.

Mecz Pogoń—Barcelona i Pogoń—Esna- 
gno1 odezwie się głośnoin echem po c&ieę Eur 
ropie sportowej i pfawdo|.»odobnię dl? i" 1 
sportu polskiego znaczyć będzie więcej, niż ta- 
wet spotkania międzypaństwowe, tylokrotni* 
z sukcebftm przór nas rorgrywane.

L. 60S; W Krakowie, tlnia 3 u*arcs 19 J3 r

ZWYGZIUHE WALBElGROMADZEliĘ.
szłenków Związku Sjs^dnisls.i la jczarsk ieił

.  an»s» r ia  s ogr. odp. w Krakowfe, 
odbędzie się

w sobotę dnia 17 n ia .ca  1923 r. o goóz. 4 
po południu w sali Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Rolniczych w Krakowie, ul. Re

form acka L. 3, L piętro.
P o r z ą d e k  d z i e i r n y s

I. Odczytanie sprawozdania z ostatniego WalnBge 
Zgroruadzenia;

Z Sprawozdanie Zarządu z czynnoSci i na. aa 
ków za rok 198(2;

8. Sprawozdanie i waiosk! Komisji Rewizyjne];
4 Rozdział zysku za rok IPij;
U. Wybór 12 tidorków Rady Nadzorczej i 3 »  

stępuów;
4. Wybór 8 członków Komisji Rewizyjnej;
7. WoioakJ t interpe acje.
VT mysi u-t. 24 siatatu osoby prawne (3półkj Ho* 

dowców drobiu, ŷględisia Spółdzielnie Ajczarskic) 
vsryayi*ją po jednym peiaomu«nika zaopatrzonym 
w t  itymaej*.

rnw E J j Sodrnw11
73$ b r . Ju łja n  N o w a k  m . p .

Ogłoszenie.
W sprawie akcyj 10 euiiaji Jaworznickich Komanat- 
nyeh Konaifi węgla S. A. naloty zwracać, się wyłą
cznie do Polskiego Banku trze nysłowego wi LtM  
wio* 809

Od środy dn. 7 marca b. r.

L A  V E R I T E ”
PRAW DA

Znnkomlłh dramat w 6-tlu ak!as!i.
w Krakowła, ml. d scirad y  L  5 .
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W y j a ś n i e n i a  i p o r a d y  |
w Łprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Hd,pi- 
nistracji, Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2602.

<K4Mmui'w

© O Ł O S Z i i N l J ł tl ili I H I 1  DsWj
I od godziny 9 t w polu

I dnie i od godziny 4 -7  
wieczorem.

CENY O filO S Z C N i Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 500. -  Uki.id ube'.ar«c_ny Mk 1000. -  Nadasfano Mk 1700. — Komunikaty po kro- 
ik e  MŁ. 1600, — Glosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 180). — Ogłoszenie na l-szaj stronie Mk '-MOC — Drobna ogloszouia po Mł 200 za słowo. — Matrymo

nialne i Koresponucncje prywatne do Mk 250 za stowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 260/0 drożej.
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!!!  R O L N I C Y ! ! !
SIARCZAN AKSONOWY

•  ząwortośd !)% nzeto, wolny od aomleszid rcdrnn 
1 cyann

SOL POTAS W WA 2 0 —3  V|,
polte ■ w ładunkach wagonowych oraz w mniejszych 

partjach 702m  m m  mm i ł
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 .

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE GJlulMI^&ZA iemojowsklega
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ATU KI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O b ja w y  (początkowe). Bó! w bo
kach i dołku yodsercowytn (gdzie schodzą się żebra). Pcbołewania w wątrób e. Śk'onność do obstrukcji. 
Uryna ciemna i mętna lub tet bt,/.barwaa^jak woda. Język obf.iżo ly. Gorycz i kwa8 w ustach. Odbijanie 
g&«ami. Wzdęcia i burczęlie w kazkach. Bóle i y o. w roty głowy. Silne podeuerwawanie O b ja w y  (podczas 
ataków): W dołku i wątrobie silny bói, który się rozchodzi ku stronie tylnej. - pasie - krzyżu I s;ęga 
aż pod łopatki, wzdęcia brzucha', pozssdzaoie żeDer i ru-rcie na kiszkę stolcową\8r«k tchu oraz ból w ple

cach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty Żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych iufonnacyj udziela: Aptekarz fizjolog N , \IE M O JE iV S 5 £ I, W a r s z a w a ,  M ow y Ś w ia t  Mr 5.

€zas odnosić preimmeT£^!
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FABRYKA DRUTU i wnesew sir.™
p rz rd u a

J. Statki, W. Riifoki
i f l al -Ł 

K ra l ó w -P o d g ć rza
Rm u n w u i  S , t » L  1 7 7

iSaum pie&tia 
i ajrośi

1. Druty: 
Żelazne, twarde i łarze- 
ae pocynkowane, mie
dziana Drut sprętyno- 
wy twardy, gr -rutzo- 
wany. Drut dla telegra
fów 1 telefonów. Druty 
kolczaste, zwykł® i pr - 

cynkowane.
t ,  Wyraby dnwiam:

Druciane siatki plecio
no dc yszeiktch ogro- 
az il, Siatkowe ochro
ny pasów transmisyj
nych, maseyn. schodów, 
okien dachowych i Ł p. 
Druciane raiy (siatko
wa) do żwiru, węgla, 
kamienia, wycieraczki 
aHtkowe i ~ p. Dru
ciane materacy do łóżek 
z siatki sprężynowe, w 

ramach żó u nych
3. Wyroby żelazne:

KompleułO ogrouzeuia 
placów, parków, gaso 
nów. Bramy i bramki 
tela.sno-blaHi.ane, siat
kowe i L i. Żelazne wią
zania dachowa, okna 
(nbryczr % inspektowe 
i L p Meble ieiazne 
Zwycza ne dla szpitali, 
koszar, baraków i L p.
ftdni rx łj. ktntsrjij! 1. p. 

tajłtls iŁ 401

r BOB)
S zlifu j brzytwy
Odpowiednio do golenia, 
Or.łzw ielki wybór nowych 

brzytew i L u. 68'i
Myszkowski, Oisiiowska 46.

Ofiarujemy do bieżącej 
dostawy

t s i i lu  dM srow Sj 
twaróg,

s w  iia ic łsRkow y,
cki*j?" i w bccliłukwh

Michałek i ska
,P»f3aó, ^issitetrk 8.

ta!. 62-60: 606

Do Czytelników „Gońca krakowskiego".
Ju ż  prawie w srysoy Czytelnicy .Gońca krakowskiego* przekonali się, czy to będąc osobiście w n szym 

układzie, ozy też po otrzymaniu zamówionych u nas towarów pocztą, że „ W a r tZ S W lk i 
S p 6 tk s  M «n»i k ! u r o w s u  J e s t  n a jta A ssy m  t r d d t s m  z a k u p u  C9WJtr6w b i«  u s tn y c  , o czem zresztą 
świadczą także tysiące listów, przybywając ich do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów niszach, 
którzy składają eię ^e wszystkich warstw ludności, jak gen rałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, leka
rze, kółka rolnicze, duchowieństwo, szphate i t, p.

Zr mawiający n nas ‘.owiry zostaje naszym stałym klijentem. o czein świadczą częste zamówienia.
D D a a g e  p o s ia d a m y  n a d a p m y  I to w a r  T Odpow-iodi bardzo prosta. Stale mamy ulelHe

zapasy towarów na skłanzie, k u p n .iR jy  i^ezpas-radnslo  s  fa b ry k  w ię-cssu  p a r t i a  I d » u ' .3 ą n a s z a  J a u t ł  
d u ż y  © ly/di — m i ły  z y s k . Niżej podajemy cennik. Chcąc daó nadal możność naszym klijentom nabyć wygodnie 
W)war, wysyłamy po starych jeszcze cenach względnie z niewielką zwyżką.

J A y lo | f i h r n f i ł r t h W  M a ia r jn l (e sy s ła  ’p?łtiej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym
“ W U -ltw *  7 Jo gatunku, bardzo trwały i efektowny w kolorach: granatowym, czarnym, ma rengo

broniowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie kratcezki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno miękkim, niezbędny 
dla wszystkich pragnących zaopatrzyć się w clegaockie ubrania na w cA tną I z fn tą , C ena z a  3  *»«*> jj g a t „A* 
84.500, gat- „B* 1S'.0»i> i cajwyzszy g a t „C* Mkp. 107' 00 i gat. ,D “ 19 ,0tU 

IpA H cT Jłw Ł f i I r f n r f ń ł l f i  d r t  (iK r-JS i Do każdego odcin -n ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klijentów peiny 
. u V i . / i v W ! t l . I  U U U cU ii « ”  Uiyi >A5s. komplet podszewki poć marynarkę, kamizelkę i spodu-e, do ręknwow i kio- 

szanl. G at .A* 52.Ł'0, gai ,B ‘ 60.500.
Kupony na spodnie czysto-wełniane, caarno tlo w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mk. 56.600 

l czys o k-mgarnowy do Mkp. J32 000. Dodatki do spodni po Mkp. 12.800.
P a la c a m y  n a  c z a r . i  fu b  a r a n z lo w a  wSbrar ■ #><: .ler~y p o  i ł i* y c k  cenocta i 

Boaton A Mkp. 4 8 .8 0 0  za metr, B S O .S W , C 8 4 .^ 0 0 , D ‘538.5 00  za metr (angielski).
Polecamy materiał pluszów” w prążki an spodnio, kurtki, różne kolory po Mkp. 2&.2&0 za metr.

I H u f P r l s ł  Jw f f i ł 5 68afr rJ»9 „> 5 o tiezn “  (czysto-welnianv) ni.daiący się na suknie we wszystkich najirodmej 
i i i a . t v l  *4. U C lu lo M L i szych kolorach (szer. 110 cm.) po Mkp. 3 7 .3 0 0 . Za metr wyższego gatunku „bzyk Nr. 100*. 

przedwojenny materia! ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralno, wizytowe i t  p., po Mkp, 4* .J’0 0  za 
mstr. Szewioty damskie najlepszego gatunku, pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w zupełno -ci ar deiskic materiały, 
podvv.Sjnej szerokości we wszystsieb kolorach po Mkp. 5fi.2 0 3  za metr — wvisż3go gatusKu 2 1 .8 0 0  ra metr. 
S t łu c z k i n a  c a łe  s&^cSnJcz! cjłscSh e ,  w kraicczlci lub paski po Mkp. 3 7 .2 0 0 . '

, ,  n  OFuzhi po Mkp. S4. bOO.
nSAr»1ł*n Madepolamy białe francuskie, polnej szerokości po Mkp. 9 .8 5 0  z* meir x

” Ł  Płótno biafe na bieliznę, posz-wlri i t. p ,  sztaczka 17 metr. po Mkp 1 S 6 .“ 0 0  i * 7 ł.0 S C
Fłóeienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartnszki i t, p. po Mkp. 8 .5 0 0  za metr.
Zagraniczne zefiry na koszule po . Mkp. 8 .2 0 0  i 9.4 0 0  za metr.

PrzesderadU białe gotowe (2 m,) sterole największej, ze specjalnego płótaa prześcleradłowego po Mkp. 3®.20&, — 
Specjalne czerwone płótna «Tyk“ nu wsypy, najlepszego galunku, gwarantowsąe. me przepnszcza pierzy, 
pc Mkp, 11 .C 30  za metr. — Chusteci.kl do nosa męskie webowe, oryginalna szwajcarskie, po Mkp. 
2 7 .8 3 0  -a tuzin, dam kie białe 1 koiorowe po Mkp. 2 4 .0 0 0  za tnzin. ■

C ajgl bardzo trwałe i praktyczne "a ubrania męskie i dziecinne, ciemne i jasne, po Mkp. 7 .3 9 0 , 9 .5 0 9  i najlepszy 
gatnnek po Mkp. 1 5 .0 0 3  za matr.

O z i f o r d  pościelowy na poa-wy pierzyn i powłok w kraty 1 kwiaty po Mkp. 1 3 .5 0 0  za metr.
F o H f V  k a m ?  1 K ożrtry  jsIm js -pw ® o pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste 1 ciepłe,

u *' J t  r * r *  v J lU 3 lA l .  0 kolorach praktycznych, nie podlegających zbrudzeuiu, bardzo praktyczne Z powerań 
swych kolorów i de-ehi są ozdobą sypialni. Cena za sztukę Mkp. 9 4 .5 9  d . Takie aa me ciemne bez desoni po Mko 
4 9 .0 ) 3 0  6 0 . 0 0 0  za sztukę.

K śW  tOŁHrf pikowe, śliczne d re n ie  i kolory, cena za sztukę Mkp. S O .O O O , par: Mko. 9 5 ,0 0 7 7 .
C h u s tk i  ib ; x 185 w najmodniejsze kraty po Mkjp. 1 3 .© C O . Czysto wełniane no Mkp. 2 & 0 8 9  i 2 8 .9 0 0 .  

"austki „Polonja* duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne ds-senie Z powodu dużego zapasu tokowych na 
składzie sprzedajemy po Mkp. 8 1 .5 0 0  za sztukę, wyższego gatunku 1 2 4 .9 3 0  Mku. Chustki szalowe kaszmirowe po 
Mkp. 1 4 .8 9 9  i 1 6 .5 0 0  we wszvstklch koloreeh.

W ! a s n v  W  j h ń r  h j a j i y a  i/ Przy naszym swIndzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem 
V  U f  U UI wykończeniem pierwszorzędnym materj;iłem i fasonem w:e ieńskim.

Koszule zefirowa męskie dzienne z mankietami i ko£nierzvkami, 'kolorowe, bisło i w pałeczki po Mk 3 8 .5 0 0 , 
x zagranicznego zefiru po Mk. 33.S9& . Nasze7 koszule w skłonach sprzedawane są po Mk. 4 2 .0 0 9  i' & 9.090. — 
Kosznle „ocne z dobrego madepclamu po Mk 2 2 ,3 8 0  i 3 8 ,5 9 9 . Kalesony męskie s żyrardowsk ei dymki 
wszystkich rozmiarów pr Mk- 72 .800 ., w gai wyższym po Mir • 2 8 ,2 0 0 . — Koszula damskie dzienne i nocne, 
Mgr. z koronkami i wstawkami po Mk. 2 3 ,3 9 3 .

Z* preesyłkę i opakow lie dolicza się Mk, 5 ,T i)0 . Zamówienia wysyiamv natychmiast (nawet bez zadatku)
■ l i"  tmliA Naszagwarancja; za nieodpowiedni towar iWracatny pieauidzelub itatnieuiainy na inny w przeciągu i-ł dni

żamówienia prosimy adresować: '

Do Warszawskie] Spółki Manufakturowe],
=ss W arssawu, ml. dasna I®— 20. ssss

0 ;e l  3 1 3 —8 0  I 1 8 1 — 2 8  riS
Przyjeżdżających do W arszaw y prosim y uprzejmie o łaskaw e odwiedzenie naszego składu

i oaobiste przekonania się co do gatur ku tow arów  i cen.
O j  naszych kUjenifiw otrzym ujem y ćisźo p s ^zię ko w e ń, ki(5rycJ? óiz fer?f'u miejsca nfe -a m le srczsm y

1

J
t
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Cr«bne ogłeszenia.

POTRZEBNA bona fran
cuska łub znając \ per- 

fekt język francuski, do 
dwojga dzieci do •najątku 
w kc ngrcsówce Zgłosze
nia do Adm. „Gońca" poć 

„Francuska**. 733

SŁUCHACZ Uniwersy
tetu starszych s e ir t-  

sb ó w  studjuaący spe
cjalnie ekonoiajfc znaj
dzie odpowiednie dla 
siebie zajęcie naukewe 
Piśmienne zgłoś: eniaped 
„Fkoromista*, biuio o- 
glo°'neń Hi jczye* Ja
giellońska 7.~ 784

JfRAKOWSElE Towa- 
i '  rzystwuwzajem nych 
ubezpieczeń pósznkuje 
dla swego działa ży
ciowego zawodowych 
. przygodnych pośredni
ków* w pozysk" wanm 
ubezpieczeń. W arunki 
wynagrodzeni?* bardzo 
korzystne: piaca mie
sięczna, wysoka p ro 
wizja i inne. Zgłoszenia 
Kraków, Basztowa 9.

1I/|ĘŹCZYZNA lat 58 po- 
**» wrócił z Rosji *Sy- 
berji z familią znajduje 
się bez utrzymania. Prosi 
o jakąkolwie* posadę 
lub o wsparcie. 785

( i  Ki W i i i s  lafirti i
Trzydzieści najnowsz-oh piosenek 
kabaretowych s repertuaru Andy 
Kitsdhman IM. Windheima z n u lM i . 
Piosenki z przedmieścia z mnzyka . 
J. Staruszkiewiez: Polka, Husia 

«1usla, nuty t słowa . . . .  
H. Zbierzchowski: Walu Nosy —■ 

nuty I słowa . . . . . . . 
Ziemilski 1 Górnicki: Ś n r r na 

Sali, wesół", utwory: kabare
towe i m oaoteei..........................

Mp. 2 900 
,  1.800

„ 1.409

,  1.800

3.600
691 poieca

H Spółka Nakładowa 
g „ODRODZENIE"
o LWÓW, Zimorowicza L. 15.
„  wjraj

V
jjH 1 1  Iko z* po przedni era nndeilnlen 

^•tlwkl I na porto lip. 500.

! '■■uTnrr iriTTnn iinrrrT TTinrrwn 0

Kto jeszcze nie posiada
nasze go  
cennika?

Niech nepisze do nas pocztówkę 
z e r u  o l u  d o k ła d n y m a fe ra -
s e m , a natychmias* otrzymemilm tezjłitilt
Pełny ’ C en n ik  U jis fre* ran y
w e : eikiego rodzaju towarów 
v :inufiMurowycb: ubraniowych, 
płótna, bielizny, kołder i równych 
innych niezbędnych artykułów.

SpacftaSuy d u a i  z a g r  k t « .

Ciijf najtańsze. Im w y  najlepsze,
Adreso«n6. D o n  l a w o w a  >1 m a s y i k o n y

„EKSPO RT P O Ł iS r*
78C y fa rc z a w a , D z ie ln a  2 5 .

PANIENKA obeznana 
z pracami binrowemi, 

przyjmie posadę maszy
nistki lub młodej kasjurki. 
Zgłoszenia do adm. „Gou- 
ca“ pot? „L. 1,000.-“. 730

DIANfNO przyjmę za od- 
* stąpienie koncesji na 
Zakład Fotograficzny. — 
Zgłoszenia pod „Zakłau* 
do Adm. „Gońca*. 723

DOM parterowy o 4 po
kojach z 2 morg. zie

mi i dużym egroden. owo
cowym w okolicy Krze
szowic do sprzedania. 
Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Gońca* pod „Oko
lica* 720

PANIENKA poszukuje 
posady maszynistki. 

Zgłoszenia tto Administra
cji „Goóca“ pod „Maszy
nistka". ■ 769

OGRODNIK starszy, sa
motny, poszuanje po

sady od 1 Kwietnia lub 
zaraz. Zgłoszenia do Admi
nistracji „Gonea“ pod ,,0- 
grodnik". 768

OSOBA w  średnim wie
ku, inteligentna, z kil

kuletnią praktyką, przyj
mie porad" jako wycho
wawczyni i do wyręczę 
nia paid domu. Zgłoszę 
nia łaskawe do Admini
stracji „Gońca kraik." pod 
SJ. L. S.‘\  767

WIELKI ROZKŁAD JAZDY
Polskioh kolei Państw., oraz kolejek podjazńnwrch 

x mupą do nabycia w Administr. „Gońca Krak
z a  M p .  2 9 9 0 .  782

Na prowincję wysyła się za nadesłaniem kwoty Mp. 2700.

y  DEMOBILI ZOWANY 
*-> kupiec „ branży kolo- 
njalnej i delikatesów z do- 
breml świadectwami oraz 
obeznane z pracą biurową, 
poszukuje posady pomo
cnika lub ekspedienta za
raz Iud od 1 Kwietnia 1923. 
Zgłoszenia do Adm. „Goń
ca" pod „Kupiec". 770

yARZĄDCZYNT, obezna- 
‘ ■ l i i *  swym zawodzie, 
przyjmie posadę zarrz lub 
od 1 kwijtnia b. r„ naj
chętniej n samodzielnego 
pana na wsi. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca" jo d  
„Z&rządczyni". 772
CTENOTYPTSTKA, steno- 
G  grafka, korespondent
ka, szuka -samodzielnej po
sady. Zgłoszenia pod „Sa
modzielna* do Administr. 
„Gońca krak.". 771

MAGIEL elektryczna za
raz do sprzedania. 

Zgłosz. do Adm. „Gońca* 
pod „Magiel*. 760

;Ł = d^pE £il-.:,asvia j

f t l A C Z E G O
FARBA DO WŁBSŚW

JUWENOL

Ti

fii

mNRsMfiEBh

9 f
zdełyła I zdobywa powod»irie?

Ponieważ siwe włob/ pod jej nieszko
dliwym wpływem nie tylko odzy
skują naturalną barwę, lecz stają się 

miękkie i piękne błyszczące.
2ąda< w « « d z le .

Parfumerie t?fGrient, Varsovie.

mb ii iii 1

«i|R e d  S t e r  L i p s  
e ;r p e r i * A  m e r i t c a

Towarzysiwe * > r j |  O T  A  f i  5 i | ] C  JM *
okrętowe l ‘X U  U l H fl L I M L czerwonej gwiazdy

Otworzyło z dniem 1 marca 1923 swą fH Je 738

gdzie sprzedaje się bilety okrętowe 1 ndziela Ib c z p ła tu fe  wszelkich 
informacji ustnie I pisemnie w sprawach wyjazdu do Ameryku

KASPRY, Walce, Motory 
Kamienie, Turbiny, 

T.auómiójd, Pasy 7’ompy 
parowe centi/fugalue, po* 
.eta „PILOT" Lwów Bato
rego 4. 450

IZ  A WALER, lat 3? rolnik 
właściciel majątku 

ziemskiego poszukuje 
panny do lat 84, inte* 
ige"tej, przystojnej, zgra 

bnej, w miarę poeażnej 
a nadewszystko rozumnej. 
Łask,.-,.-* zgłoszenia do 
Administracji „Gońca" 
pod „Obywatel" 765
Ł T  TRC damskie (lapkt 
1 karakudowe) podsze
wka (homik) newe oua* 
zyjnle do sprzedania. Zgło
szenia de Adm. „Gońca" 
pod „Karakuły". 764
AGRONOM żonaty, bez- 

dzietny * 6 letnią pra* 
ktyką l azkoŁ, rolniczą 
poszukuje posady na oso* 
bny folwark. Zgłoszeni, 
do Adm. ^Gońco" pod 
„A gronw " 768

F |L A  amatorek 1 Sprze- 
damooiTukremorowy 

ręcznie robiony szydełko
we, Zgłoszenia do Adm,
„'Nińca* p o t „Ręczna ro
bota". "62

S OBA w średnim wieka 
pgzysrojna, elegancka, 

inteligentna wyjdzie za
raz za człowiek., w siła 
wieku na stanowUkn — 
Łaskawe zgłoszenia <io 
Adm. „Gońca* pod „Przę
dziwo*. 757

U SPU LU M .
Najlepsza bajea nasienna. wy próbo -nna przez Stacje 
Rolnicze niszczy wszelkie szkodniki nasion zbóż 
okopowych jak in io d f t ,  p n r r jA  ś r  Jrowy, 
: qosTGi ż-tibłb. p a t k w a ł e i c ,  liści, g łń w id ę  
o k r y ła ,  p la m is to ś ć  stryczków, podrosi siłę kieł- 
kowa a-'a, wpływając dodatnio na jakoś-1, i wydajność 
plonów W uznaoir swej skuteczności dla naszego 
gospodarrtwa rolnego uwolniona od 'ł a przez Mi
nisterstwo Skarbu i Rolnictwa oraz Dóbr Państw  ■ 
wych. Do nabycia we w«zystkicL Y o w a rz y s tw a th  
I S p ó łk a c h  R e Ł i la y d )  jakoteż i w Przedstawi

cielstwie na Polskę.
:6£EF NńRSACH, Łw iir, K okhm kl 18,

Cannild i prospekt* darmo i opZatnis. 7S6

F a b ^ k ^  Wyrobów Koszykarskich
poleca

B u l a k E , S lo t y  L I .  p -
(hurtownio i detalicznie) 781

ST. BUCZKÓW ) i Ska
«S. 6 1  (-„iście od cl. ilłucjio!)

r jW IE  młode, przystojne 
*-* panny z dobrych ro
dzi:’! poszukują towarzy
stwa dobrzo wychowanych 
i inteligentnych mężczyzn. 
Celem: pogan ędki t wspól
ne spacery. Zgłoszenia 
nieanorimo-m do Admi
nistracji „Gońca* d o J  
„AgW ena" i „Selisetta" 

766

NA SPPZEDAŻ k a m i e 
n i  e a nowocześnie 

zbudow»na, w centrum 
miasta, wraz z mieszka
niem składającym się % 
4 pokoji, przedpokoju i 
kuchni, um&blrwane, z po
wodu wyjazdu do Ame
ryki, Zgłoszenia do \a tn . 
„Gońca* pod „Niebywa- 
łość". 755

•pO MASZ WacławikuńflJ 
*• dzony w r. 1894 w Ra

bce zgubił dokument* 
wojskowe wystawione 
p rtc z  P. K. U. Wadowice, 
k tóre  unieważni*. 783

2 łóżka mosiężne, umy
walka z marmurem do 

: przboania. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca* pod.„Oka
zja*. 76*
CPF.ZEDAM buciki wy- 
^  sokie, boksowe czarne 
Nr 86. prawie nowe. Adre*

1 CERES JA JD t M U N Z r
>35m Praw d ziw y ty!ko w o-riginalnym  opakowaniu z  marką „ C E ^ E S 1

iVydawca i odpojwiadzi^Inr redakl4>r: Ani-toi łlrzywy. Drajaurtia ^Grłoau Narodu'1 nod zarzsdraa E, i  arka a  K okraJo.
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